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Dziś odbedzie sie uroczystość promocji Wielkiego Wo- 
jewody Michała na podporucznika 


Zjazd (członków domów panujących w Sinaia 


rzystwie mistrza ceremonii. — | pośrednictwem  wiełkiego fow- 


CZERNIOWCE, 24 paździer- 
nika. (PAT). Dziś o godz. 6.25 
przybył na terytoruim Rumunii 
dà miejscowości granicznej O- 
raszenir Marszałek Śmigły-Rydz 
ze świtą. Na granicy oczekiwał 
Marszałka konsul generalny R. 
P. w Czerniowcach  Uzdowski 
oraz. attache wojskowy przy po 
selstwie w Bukareszcie płk. Za- 
krzewski. W imieniu armii ru- 
murńskiej wydelegowany był na 
granicę płk. Constantin, przy- 
dzielony na czas pobytu Mar- 
szałka w Rtiumunii do iego 050- 
Dorr K 

O godz. 7.15 pociąg wioracy |9 
Marszałka przybył do Czernio- 
wiec, gdzie na dworcu oczeki- 
wał w imieniu rządu rumuńskie 
gu prefekt Vantu, przedstawi- 
ciele wojsko, miasta, miejsco- 
wej kolonii polskiej oraz per- 
senel konsulatu R. P 


Do pociągu wsiadł poseł R. P. 
Arciszewski, który towarzyszyć 
bedzie panu Marszałkowi do Bu 
karesztu. Po krótkim postoju 
peciąg odjechał do Sinaia. 


OBWÓD ŁÓDZKI ZWIĄZKU LEKARZY ZLIKWII 


Król wita Marszałka ster spr. zagr. Antonescu, a na- 


SINATA, 24 października. 
(PAT). Przez cały dzień nie- 
dzielny do Sinaia ciągnęły sze- 
regi samochodów, wozących u- 
czestników jutrzejszych uroczy- 
Stości. Uruchomiono również 
specjalny pociąg, którym z Bu- 
karesztu przybyło wiele osol/ - 
tości politycznych oraz liczni 
przedstawieiele wojskowości. — 
Ulice Sinaia udekorowano cho- 
rągwiami o barwach  narodo- 
wych i ustawiono bramy tryum 
falne.. Już od południa na uli- 
cach zapanował niezwykle oży- 
wiony ruch. Wszystkie hotele 
są przepełnione. 


Gkoło godz. 17 obecni w Si- 
naia członkowie poselstwa R. P. 
przedstawiciele sfer urzedo- 
wych, wojskowości oraz liczni 
dziennikarze udali się na dwo- 
rzec, udekorowany flagami i dy 
wanami, 


Na kilka minut przed nadej- 
ściem pociągu na dworzec przy- 
był premier Tatarescu i mini- 


stępnie książę Paweł Hohenzol- 
lern - Sigmaringen. Rychło po 
; tym nadjechał król z wielkim 
wojewodą Michałem i świtą kró 
lewską. 

Punktualnie o godz. 17.35 na 
dworzec wjechał pociąg specjal 
ny. 

Marszałek Śmigły - Rydz po 


wyjściu z wagonu przywitał się, 


serdecznie z królem Karolem i 
wielkim wojewodą Michałem ©- 
raz z min, Antonescu, po czym 
panu Marszałkowi przedstawio- 
no premiera Tatarescu i człon- 
ków dworu królewskiego. 


Na zamku Pelesz 


Bezpeśrednio po przywitaniu 
Marszałek Śmigły - Rydz w to- 
warzystwie ks. Pawła Hohenzol 
lern - Sigmaringen odjechał na 
zamek Pelesz, gdzie zarezerwo- 
wano dlań apartamenty. Towa- 
rzyszący p. Marszałkowi płk. 
Strzelecki odjechał na zamek w 
towarzystwie marszałka dworu, 
zaś rtm. Krzeczkowski w towa- 


Na spotkanie p. Marszałka wy- 
jechał na słację graniczną poseł 
R. P. w Bukareszcie min. Arci- 
szewski i attache wojskowy płk. 
Zakrzewski. Podczas przejazdu 
pociągu przez Ploesti miejsco- 
wa kolonia polska z prezesem 
inż. Starkiem na czele zgotowa- 
ła r. Marszałkowi €:.tuzjastycz- 
ną owację. 

Tym samym pociągiem przy- 
byli do Sinaia książę Gustaw 
Adolf, następca tronu szwedz- | 
kiego i brat króla belgów książę 
Karol, hrabia Flandrii, którym 
towarzyszyli również ed grani- 
cy posłowie Szwecji i Belgii w 
Rumunii, 

Do osoby p. Marszałka przy- 
dzielony został płk. Constatntin, 
b. attache wojskowy w Warsza- 
wile. 

Dziś wieczorem na zamku Pe 
lesz w Ścisłym gronie odbył się 
obiad, wydany przez króla na 
cześć gości zagranicznych. 

Destojni goście zagraniczni za 
poznali się z p. Marszałkiem w 


czego królewskiego Moesonyi i 
spożyli wspólnie pierwsze i dru 
gie śniadanie. 


Uroczystość promocii 


W dniu jutrzejszym p. Mar- 
szałek weźmie udział w uroczy- 
steściach nadania stopnia pod- 
porucznika następcy tronu księ 
ciu Miehałowi, po czym odbę- 
dzie się wielka rewia oddziałów 
wojska, przysposobienia woj- 
skowego i organizacji młodzie- 
ży. Na uroczystości juirzejsze 
przybyły poczty sztandarowe 
wszystkich pułków armii ru- 
muńskiej 

SINAIA, 24 października. — 
(PAT). Program uroczystości 
dnia jutrzejszego -- :widuje: 

W godzinach rannych wielka 
rewia wojskowa z okazji nomis 
nacji oficerskiej wielkiego wo- 
jewody Michała. W południe 
śniadanie w pałacu, w którym 
wezmą udział goście zagranicz- 
ni. Wieczorem wielki obiad w 
pałacu królewskim. a następnie 


drodze w godzinach rannych za raut, 


JOWANY 


po uzyskaniu platformy porozumienia. misdey mirena t 
nikami powszechności a rasistami 


Demonstracia endeków przed walnym zebrańiem 


Likwidacja obwodu łódzkiego 
Związku Lekarzy Państwa Pol- 
skiego stała się faktem dokona- 
nym. Na posiedzeniu zarządu 
obwodu, które odbyło się bez- 
pośrednio przed wczorajszym 
walnym zebraniem, lekarze re- 
prezentujący odmienne kierun- 
ki, a więć i rasiści i zwolennicy 
powszechności, zdołali uzyskać 
porozumienie i jednomyślność 
co do konieczności zlikwidowa- 
nia obecnego stanu, stanu, któ- 
ry uniemożliwia pozytywną pra 
cę organizacyjną, stanu chaosu. 
tarć i nieporozumień. 


Zwolennicy powszechności po 
stawili pewne warunki i uzyska 
li zgodę strony przeciwnej. Tym 
razem rasiści poszii na kompro 
mis, wiedząc, iż wynik głosowa 
nia na walnym zebraniu nie pój 
dzie po ich myśli. A ponieważ 
i strona przeciwna nie miała żad 
nych złudzeń, że współpraca na 
terenie związku jest niemożliwa, 
chcąc zająć się pozytywną pracą 
miast marnować czas i siły na 


bezpłodne walki wewnętrzne, 
ustanowiono platformę porozu- 
mienia. Porozumienia, które 


przynieść miało likwidację obwo | działania, W 


du łódzkiego. 

Nie ulega wątpliwości, że | 
wślad za obwodem łódzkim pój| 
dą i inne obwody, a tym samym 


ulegnie likwidacji cały okręg. 


Na walne zebranie przyszedł 
zarząd z uzgodnionym planem 
tych warunkach 
obyło się bez niespodzianek i po 
rządek dzienny został dość szyb 
ko wyczerpany. 


Platforma porożu- 
mienia 
Zarząd obwodu łódzkiego w 
pełnym komplecie ustalił nastę- 
pujące warunki porozumienia: 
1) Aby uniknąć majoryzacji jed 
nej czy drugiej strony, na tere- 


Adw. Kowalski prezesem rady naczelnej $. N. 


Uchwały przeciwko lewicy, mniejszościom słowiańskim na kre- 
sach, żydom i komunistom 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-! 


nego* telefonuje 


Dziś obradowała w Warsza- 
wie rada naczelna Str. Narode- 
wego pod przewodnictwem prof. 
Fołkierskiego z Krakowa. 


Powzięto szereg uchwał, a mię 
dzy innymi pociągnięcie społe- 
czeństwa do czynnej walki z nie 
bezpieczeństwem, które tkwi w 


radykalizacji lewicy, we wzmo- 
żenej działalności żydów, w od- 
|sredkowym ruchu mniejszości 
|słewiańskich na kresach, zdzi- 
czeniu metod walki politycznej 
oraz akcji komunistycznej w ca- 
łym kraju. 

Rada naczelna zaleciła wszyst 
kim podległym organizacjom wy 
tężenie wysiłków celem. dalsz *- 
go organizowania _społeczeń: 


stwa w myśl zasad programu na 
rodowego. 

W końcu dokonano wyborów, 
które dały następujące wyniki 


Prezes rady naczelnej Str. Na 
rodowego — ADW. KAZ; KO- 
WALSKI:Z ŁODZI. 


nie zarządu, - który pozostanie 
na stanowisku'aż do czasu likwi 
dacji, obowiązywać będzie więk 
szość dwóch trzecich głosów w 
każdej sprawie: .W ten sposób 
ani sami rasiści, an: zwolennicy 
powszechności, nie będą mogli 
podjąć uchwały, krzywdzącej 
stronę przeciwną. 

2) Likwidacja obwodu łódzkie 
go odbędzie się bez ingerencji 
zarządu głównego i niezależnie 
od decyzji zarządu głównego. 

3) Ustanawia się komisję H- 
kwidacyjną, w skład której wej- 
dą, po trzech, przedstawiciele 
obu stron: z ramienia lekarzy ra 
sistów dr. dr. Skibniewski. Cz2- 
plieki i Janik, z ramienia zwo- 
lenników powszechucści: dr. dr 
Uryson, From * Schweig. Komi 
sja.likdwidacyjna zajmie się po: 
działem wspólnego majątku. Li 
kwidacja nastąpi najpóźniej: w 
dniu'15 grudnia. 

4) Na czele prezydium walne. 


Wieeprezesi: dr. Bielecki i dr.|go zebrania stanie jako przewod 


Trajdors, sekretarz: Jaworski z 
Krakowa, skarbnik: Staniszkis, 


N Dokończenie na str. 3). 
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Polityka cen 


O kształtowaniu się ceny i o po 
lityce cen zamieścił prof. Ernst 
Wagemann, dyrektor niemieckiego 
urzędu statystycznego, studium w 
Viertelsjahrhelfte zur Wirtschafts- 


forschung (Heft 1. Jahrgang 
1937-39). 

Polityka cen — powiada prof. 
Wagemann — winna uwzględniać 


caloksztalt sytuacji gospodarczej, 
związki zachodzące między poszcze- 
gólnymi cenami. Podczas ostatniej 
wojny popełniono najcięższe błędy, 
ustalając poziom poszczególnych 
cen nie uwzęg ględniając współzależ- 
ności, jaka między nimi zachodzi. 

Polityka, regulując ceny, musi 
mieć jakiś miernik, ażeby móc u- 
stalić pojęcie „słusznej ceny”, Ale 
takiego miernika nie ma, bo nie 
mia „naturalnego miernika” ceny za 
pracę. 

Jakie są czynniki obiektywne, 
pod których wpływem kształtuje 
się cena? Zależą one od warunków, 
W warunkach wolnego rynku roz- 
strzyga swobodny bieg rzeczy. Ale 
swobodne Kształtowanie się cen 
prowadzi „bardzo często do niepo- 
żądanych, niestusznych, gospodar- 
czo szkodliwych następstw”. 

W dalszym ciągu prof, Wage- 
mann wyjaśnia, jak oddziaływa ce- 
na na produkcję. 

Zasadniczo człowiek poświęca się 
tej gałęzi prodnkcji, która najle 
piej się opłaca. Zasada ta jednak 
nie bywa koasekwentnie urzeczy- 
wistniana, gdyż nie podobna prze- 
rzucać się z jednego rodzaju pro- 
dukcji na drugi. Jest to zwłaszcza 
najtrudniejsze w produkcji rolnej, 
gdzie zniżka ceny produktów pro: 
wadzi często nie do zmniejszenia 
produkcji, lecz do jej zwiększenia. 

Produkcja przemysłowa jest 
znacznie bardziej od rolniczej wra- 
żliwa na zmiany cen. Nie trzeba 
iednak sadzić, że zwyżkujące ceny 
labrykatów bezpośrednio pobudza- 
ią wytwórczość, zniżkujące zaś — 
ja bezpośrednio hamują. Wzrost 
produkcji zazwyczaj następuje 
wskutek tego, że producent spo- 
dziewa słę zwyżki cen z tych lub 
innych powodów. Ta zwyżka cen 
woże wcale nie nastapić, gdyż 
wzrost produkcji powodując pełne 
zatrednienie aparatu wytwórczego 
i obniżając tym samym koszty pro- 
dukcji zwiększa rentowność i czyni 
zbednym podwyższenie ceny. 

Podobnie jak produkeja reaguje 
w sposób rozmaity na ceny, tak sa- 
mo rzecz się ma ze zbytkiem. Eta- 
styczność konsumcji pod wpływem 
cen jest różna w zależności od ro- 
dzaju artykułu: inna gdy chodzi o 
żywność, inna, gdy chodzi o tbra- 
nie czy meble. 

Polityka, regulująca ceny używa 
różnych metod. Jeden rodzaj meto- 
dy polega na działaniu bezpośred- 
nim. Wydaje się zarządzenia, które 
obejmuja ogólny poziom cen, np. 
zarządzeadie niemieckie z 1936 r. 
Wydaje się również zarządzenia, 
regulujace ceny poszczególnych 
artykułów Inb całych działów ryn- 
kowych. Ustalane przy tvm bywają 
alho ceny minimalne, albo maksy- 
malne, albo iedne i drugie jedno- 
cześnie, albo ceny bywała dokład- 
nie wyztaczone, albo zostają usta- 
lane rabaty. 

Drupi rodzaj metody molega na 
działaniu pośrednim, Wydaje się 
zarządzenia, które oddziaływają na 
koszty produkcji, na rozmiary za- 
pasów, na kierunek konsumcji, na 
dochód i finansowanie, t. j. na pła- 
ce i kredyt. 

Zachodzi wreszcie npytartie, 


czy 


Wkrótce 


w kinie 


„ CASINO” 


najpiekniejszy fiim światowej kinematografii! 
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PIEKIELNY wOóZ 


Jak pan Jacguemin narazii sobie wiadze 


Przy drodze, która prowadzi 
przez góry Jurajskie z Saint-Clau- 
de do Bouchoux, stoi stara oberża, 
w której zwykli się zatrzymywać 
wieśniacy, przewożący tamtędy swe 
ubogie zbiory do miast. Oberża — 
jak tyle innych, rozsianych po dro- 
gach francuskich: zgruba ciosane 
ławy. bufet obity blachą; ale nad 
tym bufetem wisi obraz dziwny, 

prymitywny i dziki. Przedstawia on 

karła, przybitego długimi gwoż- 
dziami do desek, karła o ohydnej 
twarzy, wykrzywionej konwulsyj- 
nie bólem. Woźnice między jedną 
szkłanką wina a drugą rzucają czę- 
sto groźne spojrzenia ku postaci 
karła i cedzą między zębami: 

— A, ten wieprz Jacquemin. 

Gdy na szosie uparty koń leniwie 
człapie po wybojach, woźnica mię- 
dzy dwoma uderzeniami bata ciska 
ze złością: 

— Naprzód, ty wieprzu Jacque- 
min. 

Jacquemin — to trzeba jeszcze 
wyjaśnić — Paweł Jacquemin, owa 
przeklęta i znienawidzona przez 
wieśniaków z Bouchoux postac, 
to... pierwszy konstruktor samocho- 
du, 

Teraz co prawda inżynierowie 4 
fabrykanci samochodów żyją w po- 
ważaniu i dostatku, ale były czasy 
— i nie są one wcale dalekie — 
kiedy proboszcz z Bouchoux radził 
swoim wiernym: 

— Nie wymawiaj imienia Pawła 
Jacquemin, Zbyt przypomina imię 
złego. Nie powinno się żartować z 
diabłem... 

A Piotr Jacqemin nie miał do- 
prawdy na sumieniu innego grze- 
chu, innego przestępstwa jak... zło- 
żenie pierwszego wehikułu, który 
poruszał się bez koni. Było to w r. 
1874, trzy lata przed wyiazdem 
dziwnego wózka panów Levassor, 
wiele lat przed wyczynami Benza. 
Siedemnastoletni Piotr Jacquemin 
popełnił wówczas do dziś nie prze- 
baczoną zbrodnię wynalezienia sa- 
mochodu. 

Zresztą — nie przesadzajmy. Hi- 
storia tego pierwszgo wozu bez ko- : 
ni jest już legendą, należy już 
do mitologii samochodu, chociaż 
właściwie ten dziwny twór samo- 
chodem był o tyle tylko, że „sam 
chodził”, 

Zresztą — zacznijmy od począt- 
ku. 

A początek ten mieści się już w. 
ubogiej izdebce wdowy Jacquemin 
z pięciorgiem dzieci w Merez-dm 
Jura, zdzie dwóch urwisów skacze 
na łóżku, przywiązawszy sznurek 
w kształcie leje do poręczy. Był to 
doprawdy pierwszy wóz bez koni, 
bo wiózł dwóch malców przez lądy 
i morza, nieznane miasta i niedosię- 
żne góry. W marzeniach malców 


PORTY TE ZRZEC ACZ 


rząd, który nie pozostawia cen 
swobodnemu kształtowaniu się na 
rynku, powinien w swej polityce 
cen dążyć do ich stabilizacji, czy 
też do ich podniesienia albo obni- 
żenia. 

Nie ma pod tym względem stałej 
zasady. Podczas ostatniego kryzysu 
trzeba było ceny produktów rol- 
nych podnieść, Obecnie główne za- 
danie w Niemczech polega na prze- 
ciwdziałaniu zwyżce cen. 

Niektórzy sądzą, że zagadnienie 

proziemu cen nie jest zagadnieniem 


się swym dzielem, poprawiał, oliwił, 
aż wreszcie pewnej nocy postanowił 
wyruszyć na nim z szopy, w której 
„garażował”. Egzamin miał samo- 
chód zdać na dość stromej i złej 
drodze, prowadzącej z Morez do 
Morbier 

© północy — godzinie zbrodni — 
z szepy wyłonił się dziwaczny 
kształt maszyny, popychany przez | 
dwóch przyjaciół Jacquemina w kie, 
runku drogi. Drżąc z emocji wyna- 
lazca wdrapał się na kozioł i puścił 
maszynę w ruch. Szła. 

— Naprzód! — zawcłał. 

Straszny zgrzyt i — wóz ruszył! 
Tuman pary uderzał wynalazcę w 
twarz, maszyna poczęła sapać, ry- 
czeć, wyć, drgać, wyrzucała stru- 
mienie gorącej pary i pluła iskramt. 
Ale szła naprzód, Wolno, dysząc 
straszliwie, wspinała się ku Mor- 
bier. 

Całe miasteczko zerwało się na 
nogi. Co to się dzieje na drodze? 
Co tak hałasuje? Co tam się pali? 
Wóz potwór toczył się po szosie, 
młody Jacquemin kurczowo dzier- 
żył kierownicę, a wokół niego 
wzbierał gniew tłumu. Posypały się 
pogróżki, mocne pięści podnosiły 
się niedwuznacznie, wreszcie poszły 
w ruch kamienie. Ale Jacquemin 
trwał przy samochodzie, który, jak 
doprawdy jakiś wehikuł diabelski 
huczał, wył i parskał ogniem w 
ciemną noc, I szedł bez koni... 

Doiechał do celu, zawrócił 1 
szczęśliwie dotarł do domu. Usnął 
jak zabity. 

Wczesnym rankiem siedemnasto- 
letniego wynalazcę samochodu, O- 
budziła zapłakana matka: 

— Wstawaj! Pan Gired, mer, 
przysyła po ciebie! 

Mer znajdował się w swym ga- 
hinecie i był bardzo zdenerwowany, 
— A, to ty — zawołał, gdy zoba: 
czył Pawła — ładne rzeczy wypra- 

wiasz! 

— Ależ, panie merze... 

— Czyś ty zupełnie zwariował? 


Rozpoczęła się piękna litanła 
przekleństw, Wynalazca samocho- 
du okazał się podłym i nędznym. 
Cała okolica jest wzburzona. Od 
rana do drzwi merostwa szturmu- | 
ja wściekłe delegacje ludności. Je- 
Śli nie był diabłem, to w każdym 


wóz miał być doprawdy bez koni, 
a największą sensacją zabawy były 
oczywiście niebezpieczeństwa: 
— Uwaga! — woła jedeq — u- 
kryjniy się! Ścigają nas bandyci. 
— Zabiją nasze konie — darł się 
drugi. 
— Głupiś — oburzał się poważ- 
nie jego brat, Paweł—przecież nasz 
wóz jedzie bez koni. 
Ta idea nie opuszczała małego 
Pawła na chwilę, Prześladowała go 
w szkole, opętała go zupełnie, gdy 
ujrzał po raz pierwszy lokomoty- 
wę. Dłaczegożby tych samych za- 
sad nie wykorzystać dla zwykłego 
wozn? 
Paweł Jacguemin zaczął rysować 
plany, studiować książki, majstre 
wać i uczyć się w warsztatach me- 
chanika kolejowego. 
W r. 1871, czternastoletni Paweł, 
dostał od ciotki 400 franków: To 
był majątek. Kupił przede wszyst- 
kim kocioł parowy i z pomocą wiej- 
skiego kowala poczał konstruować 
swój szalony wóz, Trzy lata trwały 
prace nad produkcją pierwszego 
samochodu. Wreszcie był gotowy. 
Popędzany był węglem i wprawiał 
oś w ruch chrotowy, który za ponto 
cą łańcucha rowerowego, przeno- 
szony był do koła. Siedentnastolet- 
ni wynalazca zawiózł swój motor 
do Morez, gdzie sporządzono mt 
„podwozie — cztery koła z żelaz- 
nymi obręczami. Samochód był go- 
towy. Miał nawet naned na tylnie 
| koła. Przypominał jednocześnie lo- 
komotywę, walec parowy i wóz to- 
warowy. 


Długie dni wynalazca chi ka 


o O A m 4 


Wycieczki do: 
Londynu 


10 | 11. — 8 | 12 


od zł. 355.— 


Wiednia 


12 | 1L — 2% | 11 


—— 


od zł. 135.— | razie obłakanym, którego należa- 
łoby zamknąć. Mer aż zachłysty- 
D wal się z oburzenia: 
atyża prawdziwą kanalią! 
od zł. 240.— 


Wagons-Lits/Cook 


Łódź, Piotrkowska 68. 


NA RIWIERĘ 


ważnym. Jest to rzekomo o Tripolis, Tunis. 


kwestią stosowania tego lub inne- 
go miernika. Nie jest przecież waż- 
ne, czy np. temperaturę mierzy się 
termometrem Reamura, czy Cel- 
siusza, 

Ale tego rodzaju pogląd, według 
prol. Wagemann'a, jest błędny. 
Trzeba sobie uprzytemnić, że zmia- 
na poziomu cen oddziaływa na pla- 
ce, na kapitały oszczędnościowe i 
obrotowe oraz stostnek do rynków 
zagranicznych. 


Alpy 


Indywidualne wyjazdy 


Wiedeń, Rzym, Wenecja, Florencja, 


6.X1.--3.XII. zł. 765.— 
do WŁOCH i FRANCJI 


A Jacquemin słuchał pokornie, $ 
opuszczonym czołem. 

— Jesteś niebezpieczeństwem pt 
blicznym! Czy nie masz wstydu 
w sercu? Chłopiec jak ty, z porząd- 
nej rodziny, dobrze wychowany, 
zajmuje się takimi rzeczami... 

I tak konkludował: 

— Zniszczysz maszynę. Jeśli nie 
posłuchasz, będziesz miał do wybo- 
ru: albo więzienie, albo dom waria» 
tów. 

Wynalazca samochodu z trudem 
ukrywał łzy, Gdy z merostwa uda- 
wał się do swego „garażu”, ludzie 
omijali go szerokim łukiem, spoglą- 
dając na niego z zabobonnym stra+ 
chem. Przystąpił do rozbiórki mar 
szyny. Dumny, pierwszy bodaj na 
świecie, wehikuł bez koni został 
rozparcelowany, a jego części szły 
na najcięższą służbę do ludzi. Jæ 
kiś kołodziej wziął koła, ślusarz — 
podwozie, a kocioł — o hańbo! — 
zużyty został w kuchni. Taki był 
koniec pierwszego samochodu. 

Ale współobywatele wynalazcy 
stali się po zniknięciu „piekielnej” 
maszyny jeszcze bardziej miena- 
wistni i zuchwali. Jacquemin musiał 
uciekać z rodzinnej wioski. Uciekał, 
ścigany przekleństwami i docinka- 
mi. 

Cóż zostało dziś — gdy miliony 
wozów bez koni pędzi po szosach 
całego świata — po tym pierwszym 
samochodzie, dziele siedemnasto- 
letniego zapałeńea? Wstążeczka le- 
gii honorowej w klapie B0-letniego 
pana Pawła Jacquemin, niniejsza 
legenda samochodu. 


Został też w oberży niesamowity 
obraz brzydkiego karła i przekleń- 
stwo — „ten wieprz Jacquemin” — 
cedzone przez wieśniaków z Bom 
choux, Morez i Morbier. | te bę: 
dzie chyba nagrodą 
ności dla pierwszego k 


samochodu. 

(Pol. Zbr.). 
paz 
CEET OTEA AE VO TEK 


Samoloty... pod ziemią 


Na Alasce rozpoczęto ostatnio 
i budowę lotniska wojskowego dla 
fimari samolotów wojem 

ych. 

Ma to być największe lotnisko 
tego rodzaju na świecie. 

Hangary dla 1.200 samolotów bę 
dą się zuajdowały pod powierzcie 


— Jesteś kanalią — wołał — | nią ziemi, by być niewidoczne dis 


nieprzyjaciół, 


Przez Morza Południa i Egzotyczne Porty Afryki 


i DO PARYŻA 


Ostatnia wycieczka morska 


ma Wystawe Światową 
Rumunia, Turcja, Grecja, Malta, Włochy, Francja. Algier, 


28.X—1.XII. zł. 850.— 
Do raju Europy — ma SYCYLIĘ 


Włoskie Alpy Austriackie, Jeziora Włoskie, 


Amalfi, 


Capri 


Neapol, Taormina, 


Informacje i zapisy: 


ARGO Y POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
T LÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-86 


C 


JEANETTE MAC DONALD 


Kr. 35% 


Znaleziono bombe 
w pobliżu bóźnicy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W Miłosnej pod Warszawą, 
w pobliżu bóźnicy, znaleziono 
bombe z mechanizmem zegaro- 
wym. Powiadomiono policję. 
która wezwała pirotechników. 
Bomba została rozladowana nie 
czynise nikomu szkody. Policja 
prowadzi dochodzenie. Kilka o0- 
sób aresztowano, 


Księstwo Windsor 
oczekują na okręt 
PARYŻ, 24. 10. — Księstwo 
Windsor przybyli do Paryża z 
Monachium oczekując na statek 
odchodzący do Ameryki, dokąd 
udadzą sięw najbliższym cza- 

sie. 


Otwarcie nowej 

„ linii kolejowej 

WARSZAWA, 24 10 (PAT) 
W dniu dzisiejszym w Sierpcu 
odbyła się uroczystość poświęce 
nia i otwarcia nowewybudowa- 
nej Imii kolejowej Sierpc —- 
Brodnica. 


Zatonął statek 
wojsk rządowych 
LA ROCHELLE, 24. 10. (PAT) 
Statek San Jose“ z Gijon, ma- 
jąc na pokładzie 90 żołnierzy 
wojsk rządowych i 3 kobiety, 
zatonął w nocy w pobliżu wy- 
spy Oieron. W czasie akcji ra- 
tunkowej utonął szeregowiec i 
jedna kobieta, Rozbitków roz- 
mieszczono w szpitalach. Po 
przewiezieniu ich do La Rochel- 
le będą oni z powrotem odesłani 
do iliszpanii. 


Bomby w kiosku 

znaleziono w Paryżu 

PARYŻ, 24 paźc_iernika, — 
* (PAT). W Tuluzie w kiosku z 
gazetami jeden z kupujących 
pisma, Którego tożsamości do- 
tychczas nie stwierdzono =0z0- 
stawił trzy pociski go wielkiej si- 
le wybuchowej. Pociski te ode- 
słano do laboratorium municy- 
palnego, 


GDAŃSK, 24 października.— 
(PAT). Wczoraj w nocy wybito 
jeszcze w śrómieścian Gdańska 
szyby „wystawowe w.-kilkudzie- 
sięciu większych. sklepach ży- 
dowskich. Tak samo, jak i v0- 
przednio, zniszczono również to 
wary, znajdujące się na wysta- 
wach sklepowych. 


55.X— „LUS PORANNY” — 198 


GDAŃSK, 24 października. — 
(ATE). Antysemicka akcja naro 
dowych - socjalistów przybiera 
coraz bardziej na sile. Docho- 
dzi częsta równieź do rozru- 
chów. Przed kilku dniami moż- 
na było widzieć na mieście gru- 
py wyrostków z oddziałów na- 
rodowo - socjalistycznych, któ- 
rzy nie tylko nawoływali do nie 


| 


7 


kupowania u żydów. ale wybi- 
jali szyby w żydowskich skle- 
pach i demolowali wnętrza lo- 
kali. - - 

Równocześnie daje się zauwa 
żyć popłoch wśród ludności ży- 
dowskiej. Kilku bogatych ży- 
dów wyniosło się z terenu Wol- 
nego Miasta, wywożąe z sobą 
kapitały. Tak np. milioner gdań 


| 


Trzy bomby na torze kolejowym 


Domy terorystów arabskich wysadzane dynamitem 


JEROZOLIMA, 24. 10. (PAT). 
Akty terorystyczne trwają w 
dalszym ciągu. Ubiegłej nocy 
znaleziono trzy bomby na torze 
kolejowym w pobliży. Gazy. W 
Tel Avivie ostrzeliwano rzeźnię. 
Doszło do strzelaniny również 
w Safed i na przedmieściach Je- 
rozolimy. 


Władze prowadzą energiczną 
walkę z terorystami. W wio- 
skach należących de okręgu je- 
rychońskiego rozmieszczono 90 
policjantów, którzy są utrzymy 
wani na koszt gmin. 


W Napluzie dokcnano rewi- 
zji w 60 domach, z których 6 na- 
stępnie zburzono za pomocą dy- 
namitu. 


JEROZOLIMA, 24. 10. (PAT) 
W Palestynie, według Reutera, 
wszelkie podróże odbywają się 
w ciągu dnia. Ruch kołejowy w 
nocy jest zawieszony. Wszystkie 
główne drogi po zachodzie słoń 
ca są opustoszałe. Krążą po nich 
jedynie samochody wojskowe i 
z patrolami żołnierzy i policji. 

Ubiegłej nocy w pobliżu Jero- 
zolimy uszkodzono tor kolejo- 
wy. Dzisiaj wysadzono za pomo 
cą dynamitu domy arabskie, 
znajdujące się w pobliżu miej- 
sca, gdzie kilkakrotnie usżko- 
dzono przewody naftowe. 

JEROZOLIMA, 24. 10. (PAT). 

Dzisiaj popołudniu odbył się po 
jgrzeb Yellina, żydcwskiego se- 
kretarza oświaty. W pogrzebie 


Starcie kombatantów z socjalistami 
w Brukseli, w rocznicę bitwy nad lzerą 
BRUKSELA, 24 października. | wy o amnestii. 


(PAT). Dzisiaj rano liczne gru- 
py byłych kombatantów obcho- 
dziły rocznicę bitwy nad Izerą. 


W uroczystościach tych nie 
wzięli udziału ani król, ani 
przedstawiciele armii i rządu, | 
ponieważ  organizatrowie 


chodu nie zaprosili ministrów, 


Socjaliści zorganizowali rów- 
nież manifestację. Oba pocho- 
dy spotkały się. Do poważniej- 
szych incydentów nie doszło, 
chociaż w pobliżu grobu Nie- 
znanego Żołnierza rozgrywały 


ob- | się przykre sceny. 


Silne kordony policji rozpro- 


uważając, iż ponoszą oni odpo- |szyłt= jeszcze w południe mani- 


wiedzialność za przyjęcie usta- 


festantów i kontrmanifestantów. 


a O | WO O, ZZ Z ZY OR d 


Dówóń łódzki związku lekarzy zlikwidowany) 


(Dokończenie) 
niczący dr. Al Margolis; co do 


niczący. Lekarze - rasiści za- 
strzegają sobie prawe €nergicz- 
nego protestu aż do opuszczenia 
sali posiedzeń włącznie, w wy- 
padku, gdyby na asesora powo- 
łany został dr. Lesiewicz, które- 


Po tym incydencie  przystą- 


pi 


ze zjazdu poznańskiego, 


W dyskusji nad wnioskiem 


i ono do pierwszego punktu po|zarządu zabrał głos między in- 
asesorów wypowie się przewod- |rządku dziennego: sprawozdanie nymi dr. Szyfman, 


który podkre 
Ślił, że porozumienia w łonie za- 


Zabiera, głos dr. Szyfman, któ | rządu nie należy uważać za ugo- 


ry 


oświadeza, że zjazd poznań- | dę, lecz zło konieczne, 


jedyne 


wzięły udział liczne rzesze lud- 
ności żydowskiej i przedstawi: 
ciele władz, 

Yelin, który padł ofiarą za- 
machu, zmarł z. odniesionych 
ran. 


NAZARET, 24. 10. (PAT), — 
Policja natrafiła na ślad arabów. 
którzy brali udział w uszkodze- 
niu przewodu naftowego. Dom 
winnych przestępców został 
wysadzony- za pomocą dynami- 
tu. 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Dziś odbył się w Warszawie 
I-szy ogólnokrajowy kongres zje- 
dnoczenia polskich związków za- 
wodowych. 


O godz, 9.30 "ano salę rady miej- 
skiej wypełniły szczelnie delegacje 
związków zawodowych, które przy- 
były licznie wraz z pocztami sztan- 
darowymi ze wszystkich stron Pol- 
ski, 

Po odegraniu przez orkiestrę I-ej 
Brygady, obrady zagaił poseł To- 
maszkiewicz, który w krótkim prze 
mówieniu omówił ideę zjednoczenia 
polskich związków zawodowych. 
Następnie poseł Tomaszkiewicz po- 
wołał na przewodniczącego kongre- 
su sen. Mariaqa Malinowskiego. Na 
członków prezydium powołano m. 
in: marszałka Sejmu śląskiego 
Grzesika, posła Fessera, sen. Alga- 
gajera i posła Gdulę. 


Z Z W A W W 


Po uchwaleniu regulaminu obrad, 
została odczytana deslaracja ideo- 
wa zrzeszenia, którą przyjęto przez 


| aklamację. 
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Nowe zajścia w Gdańsku 


Bogaci żydzi opuszczają Wolne Miasto, likwidując przedsiębiorstwa 


ski Jegłom przeniósł swoją fir- 
mę „Gdański Handel Zamorski“ 
do Londynu. Inni wyprowadza- 
ją się również na zachód, likwi- 
dując swoje przedsiębiorstwa. 
GDAŃSK, 24 października. — 
(ATE). Dnia 24 b. m. odbył się 
w Gdańsku dzień starych bo- 
jowników partii narodowo- so- 
ejalistycznej, t. zw. „starej gwar 
dii“, Po wycieczkach za miasta 
powrócili oni do Gdańską i od- 
byli tradycyjny marsz przez 
miasto, witani owacyjnie przez 
specjalnie w tym celu zmokili- 
zowane oddziały narodowo- s0- 


cjalistyeczne. Defiladę odebrał 
przy Starej Bramie gauleiter 
Förster. 


WARSZAWA, 24 październi- 
ka. (ŻAT). W związku z osiat- 
nimi zajściami w Gdańsku, pod 
przewodniełwem posła dr. Som- 
mersteina, odbyła się specjalna 
narada żydowskich posłów i se- 
natorów, jak również posiedze- 
nie tymczasowe reprezenfacji 
żydowskiej, na którym powzię- 
to odpowiednie uchwały. Dal- 
szy rozwój wypadków w Gdań- 
sku śledzony jest z wielką ezu- 
łością. | 


Kongres związków zawodowych 


obradował w dniu wczorajszym w Warszawie 


Deklaracja ideowa zawiera m. im, 
nastepujące tezy: 


„Polski ruch zawodowy w stosuń 
ku do drugiej i trzeciej międzyna: 
rodówki zajmuje stanowisko rega» 
tywne, traktując je: pierwszą jako 
ekspozyturę politycznych interesów 
niektórych mocarstw europejskich, 
drugą jako agenturę i argan impe- 
rialistycznego rządu Rosji Sowiec- 
kiej, który pod płaszczykiem haseł 
komunistycznych, wrogich ł godzą- 
cych w całość i niepodległość Pol- 
ski, zamierzą do panowania nad 
światem. Odwrotnie hasła tej pró- 
by dezorganizowania życia i potęgi 
państwa polskiego z całą stanow- 
czością przez zjeduoczenie polskich 
związków zawodowych będą zwal- 
czanę i bezwzględnie niszczone”, 


„Polski ruch zawodowy solida- 
ryzuje się z przesłankami ideowy- 
mi Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go i wierzy, iż we wspćłpracy znim 
osiągnięte zostanie zjednoczenie pol 
skiego świata pracy w imię dobra 
i potegi Polski”. 


ski był nieformalny, a więc u-| wyjście z beznadziejnej sytuacji. 
chwały tam powzięte nie mogą | Zwolennicy powszechności mu- 
być brane pod uwagę. Ponieważ |Szą oderwać się od lekarzy rasi- 


Włochy nie póida na ustepsiwa 


Wyniki rozmów von Ribbentropa z Mussolinim 


mu wyražają votum nieafności 
jako lekarzowi polakowi i chrze 
ścijaninowi, który nie podziela 
ich poglądów. 


5) Na walnym zebraniu odczy 
tana zostanie przez dr. Dynenso | eiwu przyjęty. 
na dekłaracja zarządu, wyjaśnia 
jąca powody, dla których uzna- 
no konieczność likwidacji obwo 
du łódzkiego. 


Prożesł lekarzy-ra$ stów 


Przy wypełnionej sali Tow.| obwodu, nie przystąpiono w ogé 
Śpiewaczego, w obecności 400 le le do dyskusji nad tym punktem 
karzy łódzkich, prezes zarządu|i przewodniczący uuzielił głosu 
dr. Smoleński 
branie, powołując na przewodni | deklaracji wyjaśniającej powo- 
czącego dr. Aleksandra Margoli | dy likwidacji. 
sa. Ten z kolei zaprosił jako ase Dr. Dynenson 
sorów dr. dr. Lesiewieza, Dylew|swym podał 
skiego, 


teresujące. 


Drugim punktem 
dziennego była sprawa zmiany 
zarządu. Ponieważ już przed po 


rząd pozostanie na stanowisku 


w referacie 
chronologicznie 
Fajwlewicza i Gontar- przebieg wypadków na terenie 
skiego. Łodzi i całego kraju, wspomniał 

W odpowiedzi na powołanie |o likwidacji obwodów lwowskie 
do prezydium dr. Lesiewieza, dr. |go i krakowskiego oraz o powsta 
Szezech imieniem lekarzy - rasi-|niu nowej, powszechnej organi 
stów składa energiczny protest. zacji lekarskiej a następnie 
Przewodniczący nie zmienia |spreeyzował stanowisko zarza 
swej decyzji. Po naradzie z kole du, który jednomyślnie uznał 
gami dr. Szczech oświadcza, że |dałszą pracę orgaaizacyjną w 
lekarze - rasiści postanowili po- |tych warunkach, jakie istnieją, 
zostać jednak na sali z uwagi na|za niemożliwą, przeło zwraca 
doniosłość posiedzenia, którc |się do walnego zebrania o przy 
nie powinno hyć dla jednej oso- | jęcie do zatwierdzającej wiado- 
by zerwane» mesei uchwał zarządu. 


porządku |[nni wyrażali 


aż do chwili zupełnej likwidacji. przegłosowany. 


w Poznaniu obradowali wyłącz- stów. aby cały wysiłek włożyć 
nie rasiści, odczytanie sprawo-, We współpracę dla dobra nowej 
zdania uważa za zbędne i niein- | organizacji. 


Drugi mówca dr. Kryszek. 


Wniosek ten zostaje bez sprze poddał krytyce stanowisko rasi- 


stów, którzy spowodowali obec 
ną syłuację w łonie związku. 
sceptycyzm, czy 
lekarze - rasiści istotnie doirzy- 
mają warunków, na jakich po- 


siedzeniem postanowiono, że za; słanowiona została likwidacja. 


wniosek został 
Przy sześciu 
wstrzymujących się likwidacja 
obwodu została uchwalona. 
Na tym posiedzenie zostało za 


Po dyskusji 


zagaił walne ze-|dr. Dynensonowi dla odczytania | kończone. 


Demonstracja 
endeków 


Jako moment charakterystycz 
ny podkreślić należy demonstra 
eję endeków tuż przed począt- 
kiem walnego zebrania. Kilku 'e 
karzy - endeków przybyło wcze 
śniej na salę, zajmując miejsca 
po prawej stronie i witając 
wchodzących lekarzy = żydów 
okrzykami „Żydzi na lewą stro- 
nę! 


RZYM, 24 października. — 
(PAT). Dziś w południe odje- 
chał do Niemiec ambasador nie- 
miecki w Londynie von Ribben- 
trop. Po rozmowach, odbytych 
z ministrem spr. zagr. Ciano i 
Mussolinim nie ogłoszono żad- 
nego komunikatu. Zwracają tu 
jednak uwagę. że podczas rzym 
skiej wizyty von  Ribbentropa 
wydarzyły się dwa fakty nastę- 
puiace: pierwszy — ta opubli- 
kowanie półurzędowego komu- 
nikału „Informazione diploma- 


—,2m o2oŁL i 


i Na tropie morderców 


tica“, zapewniającego, że w 
sprawie hiszrnańskiei Włochy 
nie pójdą na żadne nowe ust'-- 
stwo, drugie — Włochy oficjal- 
nie powiadomiły rządy francus- 
ki i angielski, że liczba ochotni- 
ków włoskich, walczących pa 
stronie gen. Franco, synosi tyl- 
ko 40 tys. Przeważa tu przeko» 
nanie, że decvzja w obu tych 
sprawach zapadła w norozumie 
niu z Ribbentropen jako meżem 
zaufania kanclerza. 


Reissa 


Policja francuska w „Związku przyjaciół ojczyzny 
| sowieckiej“ 


PARYŻ, 24.10. (PAT) — „Le 
| Matin” donosi, że w związku ze 
| śledztwem, prowadzonym od mie- 

siąca w sprawie zabójstwa w 
Szwajcarii członka G. P. U, Reissa, 


| sowieckiej”, Dotychczas nie są zna 
ne rezultaty tej rewizji, wiadome 
tylko, że prezes tego stowarzysze- 
nia Kowalew był przez czas dluż= 
szy przesłuchiwany i że władze bez 


Na skutek perswazji kilku po | francuskie władze bezpieczeństwa | pieczeństwa poszukują dwóch sta- 


ważniejszych lekarzy - chrześc|- 
jan. endecy zaniechali demo - 
stracji. 


dokonały rewizji w domu pod nr. 
12 na ul. Buci, gdzie się mieści sie- 
dziba „Związku przyjaciół ojczyzny 


lych bywalców lokalu na ul. Bwci 
Klepenina i jego żony. 


25.X— „GŁOS PORANNY" — 1937 


W redakcji „Katowitzer Zeitung” 
dokonano szeregu aresztowań. 

Podobno redaktorzy niemieckic- 
go dziennika pragnęliby zmienić 
Katowice na Hakatowice.. 

s 

Pewien dziennikarz francuski 
przeprowadził z belgijskim min. 
spraw zagranicznych Spaakiem wy- 
wiad na temat sytuacji międzynaro- 
dowej. 

— Kiedy będzie wojna, panie mi 
tistrze? 

— Nie chcę bawić się w proroka 
-- odparł Spaak, — Mogę tylko za- 
pewnić, że gdyby wypadki, które 
zaszły w ciągu ostatniego roku, 
wydarzyła się kiedyindziej, wojna 
wybchla by już co najmniej pięć 
razy! 

* 


Urzędnik wchodzi do gabinetu 
szefa. 

— Panie dyrektorze, 
bym zwolnić się jutro?... 

— Mowy nie ma! W ciągu ubie: 
głego miesiąca zwalniał się pan 
irzykrotnie: za każdym razem z po- 
wodu śmierci dziadka! 

—- Tak, a teraz właśnie babcia 
wychodzi za mąż, po raz czwar- 
ty?... 


czy mógł 


s 

Podobno na terenie ligi narodów 
w sprawie podziału Palestyny pa- 
nuje niepodzielnie zdanie, że opinie 
w sprawie podziału są podzielone. 

8: 

— Trzeba się będzie wybrać! — 
powiedział podobna Stalin, wysta- 
wiajac swa kandvdaturę, do rady 
najwyższej Z. S. R. R. 

sk 


Pewna kacharka była tak namię- 
tna bridżystka, że indyka nadzie- 
wała treflami, a krunnik goto- 
wała na nadróbkach! 


w 
— A gdy zostaniesz moją żoną, 
będę cię nosił na rękach, będę speł 
niał twe najmniejsze życzenia... 
— Dobrze, ale kto będzie speł- 
nia? te większe? 


— ZOZ z 


Śmiertelny pojedynek 
znanego publicysty hitle- 
rowskiego 


BERLIN, 2410. W tych dniach 
zaginął w pojedynku znany publicy- 
sta hitlerowski, Roland Strunk, kie 
rownik działu polityki zagranicznej 
w „Woelkischer Beobachter”. 

Strunk odbywał ostatnio ćwicze- 
nia wojskowe. Po powrocie z ma- 
newrów zakwestionowano jego bo- 
jowość, Stąd wynikł pojedynek, za- 
kończony Śmiercią dziennikarza. 


Prawo kar 


ADW. DR. RAFAŁ LEMKIN. Pra- 
wo Karne Skarhowe, Komentarz, Kra- 
ków, Księgarnia Powszechna 1937, 
stronie 725. 

Dr. Łemkin już po raz trzeci pisze 
komentarz do prawa karnego skarho- 
wego, Picrwszy komentarz napisał do 
ustawy karnej skarbowej z 1926 r. 
drugi komentarz do ustawy karnej 
skarbowej z r. 1932, trzeci zaś komen- 
tarz do prawa karnego skarbowcgo z 
r. 1936, Prawo karne skarbowe w Pol 
see, jak widać, zmieniało się w dość 
szybkim tempie. Zmienność łę autor 
(lomaczy tym faktem, że prawo karne 
skarhowe ma charakter pochodny, 
|. zn. że opiera się na prawie skar 
howym w ogólności, na przepisach 
skarbowych © ciath, monopolach. ak 
ryztch., Ponieważ tamie dziedziny u 
legaty fuktuscjom, przeto musiały 
one powodować częśćłowe noweliza- 
cje, a nawet i zasiąpienie jednych 
nsław karnych skarbowych innymi. 
Ze względu na kodyfikacyjną konstruk 


cję prawo karne skarbowe jest więc, | jest w trzydziestostronicawy komen- 


že się tak wyrazimy „ustawą 
nsław*, Ta konstrukeja odbiła się w 


Cały świat składał niedaw no życzenia Maeterlinckcwi z po 
wodu 75 rocznicy urodzin. 

Georgetta Leblanc, która przeżyła z nim 20 łat w wolnym 
związku, kreśli w swych „Wspomnieniach” sylwetkę pisarza 
w życin prywatnym. 

Zamieszczamy poniżej dwa charakterystyczne urywki z tej 
niezwykle interesującej ksią żki. 


Niepożądana wizyta Maeterliackiem próg „Świątyni pod- 


Godziny posiłków były dla Mae- niebienia”. 


Przypominam sobie zabawne zda- 
terlincka nieledwie obrzędami. Sia- R : 
dano do stołu punktualnie i nie rzenie w naszym parterowym miesz 


wolno było pod żadnym pozorem kaniu przy ulicy Raynouard. Jadal- 


REKE nia i 
„ah, 2 chwil, spędzanych przy e A, Sl chę ge 
stole, 


tem dla jedzenia i czasami była dla | domu. Pomimo przyzwyczajenia 
mnie uciążliwą konieczność punktu- | czerwieniła się często i miestała 
alnego stawiania się do stołu. Wie- , przy tym mimowolnym kłamstwie. 
działam, że najmniejsze spóźnienie 
spowoduje wybuchy straszliwego 
gniewu ze strony pisarza. Nie mó- | przebiegł szybko przez sień i stanął 
wit nie w takich wypadkach, lecz | w drzwiach, wiodących do jadalni. 
jego kurczowo ściągnięta twarz do- Był to tłumacz dzieł Maeterlineka 
prowadzała mnie do rozpaczy. Czę- | na język niemiecki, mały zgryźliwy 
sto też biegłam kłusem do domu, | człowiek, Maeterlinck był wściekły, 
aby przekroczyć jednocześnie z | Musiał jednak przyjąć gościa, któ- 


a ina ONE ER z ZA NN 
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Pewnego dnia nieproszony gość, 
nie zważając na słowa służącej, 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
11.15 Andycja dla szkół: a) Jak po- 

wstaje samolot — pogadanka, b) U- 

twory Emila Młynarskiego (płyty). 
11.40 W pracowni sukien — w opra 

cowaniu Wandy Melcer. 
14.00 Marsze i piosenki żołnierskie 
15.00 Stefan Żeromski „Ludzie bez- 

domni“ (fragment V}. 

15.10 Muzyka salonowa w wyk. or- 
kiestr cygańskich. 

15.45 „Z pieśnią po kraju”. 

16.15 Koncert rozrywkowy. 

17.00 „Zwycięzca ospy“ — odczyt. 

17.15 Recital fortepianowy Teofany 

Daneff. 

18.40 Wiersze Antoniego Kasprowi- 
cza. 

19.30 „Dyskutujmy* „Gwiazdy fil. 

mowe“, 

20.00 Koncert rozrywkowy. 
21.30 Nowości Wterackie 

Jan Emil Skiwski. 

21.55 I audycja z eyklu „Arcydzie: 
ła Muzyki Symfonicznej”. 

23.00 Muzyka taneczna. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
SZTUTGART (523) 

24.00 Grieg: Tańce norweskie i Kon- 
cert skrzypcowy A-moll Dworzaka. 
WIEDEŃ (506) 

19.30 Kompozycje Beethcvena: Uwer- 
tura do „Leonory*, Koncert forte- 

pianowy Es-dur. 
LONDYN NAT. (286) 

22.35 Kwartet smyczkowy Faure i 

Kwintet fortepianowy Pierne. 
PARYŻ (1648) 

21.30 „Usta przy ustach" — operetka 

Yvain. 


amówi 


SASA Z ŚŚ ii 


e SKaTDOWE 


isposób zasadniczy na pracy komenta: 
tora. Aby poszczególne przepisy pra- 
wa karnego skarbowego wytłumaczyć, 
musiał on sięgnąć do setek ustaw 
skarbowyeh, monopolowych, celnych 
i akcyzowych. To też do komentarza 
dr. L. wprowadził usystematyzowane 
komentarze także przepisów związko- 
wych, Czytając np. komentarz do prze 
pisów karnych celnych, czytelnik jed- 
nocześnie uzyskuje obraz prawa cel- 
nego i postępowania celnego, bndowy 
[i fonkejonowania taryfy celnej. Tak 
|samo komentarze, traktujące np. a 
przepisach karnych powołanych da 
ochrony monopolu spirytusowego czy 
też gospodarki cukrowej Inb buracza 
nej, jednocześnie systematyzują I oma 
wiają przepisy ogólne, dotyczące mo- 
nopolu  spirylusowego i gospodarki 
cukrowej. W ten sposób powstał ko- 
mentarz źródłowy, obszerny | bardzc 
wyczerpujący. Dla przykładu možní 
|stwierdzić, że jeden artykuł (art. 4% 
traktujący © przemycie zaopatrzony 


tarz. 
| Komentara wykazuje metode hadań 


Dzisieisze audycie 


STRASSBURG (349) 
21.30 „Pory roku“ — oratorium Hayd 


HILVERSUM 1 (1875) A 
22.10 Symfonia H-moll Schuberta i 
„Phaeton“ Saint-Saensa, 
BUKARESZT (365) 
18.15 Kwartet smyczkowy G-dur Bee- 
thovena. 
BERO - MUENSTER (540) 
17.00 Koncert 


Francka. k 
20.55 Koncert chóru chłopięcego £ 
Berna. 


fortepianowy F-moll 


PRAGA (470) 
20.50 Symfonia jesienna Novaka 


Wśród cyklów muzycznych w hie- 
żącym sezonie muzycznym w radio 
figuruje cykl p. Ł. „Arcydzieła muzyki 
symfonicznej”, który nadawany będzie 
dwa razy w miesiącu. Pierwszą audy- 
cja dn. 25. X. o godz, 21.55 wypełnią 
dwa potężne dzieła: V Symfonia Bee- 
thovena i poemat symfoniczny Ryszar 
da Straussa „Don Juan*. Arcydzieła 
te wykona orkiestra Polskiego Radia 
pod dyr. G. Fitelberga; pogadankę 
ohjaśniającą wygłosi dr. J. Freiheiter 


RUŁGARSKA PIANISTKA PRZED 
MIKROFONEM 

Dziś, dn. 25. X. o godz. 17.15 wystą 
pi przed mikrofonem artystka bułgar 
ska Teofana Danew; pianistka wyko- 
na Beethovena popularną sonatę „Pa 
tetyczną* oraz współczesnego kompo 
zytora bułgarskiego Panczo Wladige- 
rowa „Impressions”. 


każdego gościa, zjawiającego się w 
Pomiimo, że byłam  smakoszem, czasie posiłku, odprawiała z kwit- 
nie mogłam pogodzić się z tym kul- | kiem, mówiąc, że nikogo nie ma w 


aj 
r ł > 
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oryginalną i źródłową. Stawia zagad 
nienia, rozwiązuje je, daje wskazów 
ki w sprawie siosowania ustawy w 
przypadkach trudnych i nasuwają 
cych wątpliwości, 

Niezmiernie ciekawy f bardzo obszec 
ny jest wstęp. Autor podzielił wstęp 
na dwie części. 

W pierwszej części omawia prze- 
stępstwo skarbowe w ogólności Prze- 
stępstwo takie we współczesnym nję 
ciu zatraciło charakter przestępnego 
działania przeciwko fiskusowi i stała 
się przestępstwem przeciwko osobowa 
ści gospodnrczej państwa. Ochronie 
podlegają bowiem nietylko interesy 
fiskalne, lecz także interesy handlo- 
wo - polityczne, interesy ekonomicz 
ne, skrystalizowane w Koncepcji no 
woczesnej antarchi: gospodarczej, Ci 
kawe są jednak rozważania autora ns 
temat stosunku społeczeństwa do prze 
stępstwa skarbowego, Dopóki przestęp | 
stwo skarbowe było przestępstwem tyl 
ko przeciwko fiskusowi, niezawsze 
spotykało się ono z należytym potępie 


rego sprowadzał ważny powód, nie 
cierpiący zwłoki. Bezbarwnym gar- 
dlowym głosem zaczął z powagą 
wyłuszczać sprawę. 

Maeterlinck nie przerwał  jedze- 
nia, któremu poświęcił całą uwagę. 
Dwukrotnie tylko zwrócił się do 
mnie z jakimś pytaniem i pochylił 


tonnie z jego ust. Zdawało się, że 


| nigdy nie skończy nudnych wywo- 


dów. 

Nagle Maeterlinck wyciągnął ze- 
garek i rzekł: 

— Jeżeli pan w ciągu minuty 
nie opuści pokoju, to wyrzucę pa- 
na za grzwi. 

Mały człowieczek zmieszał się, 
zaczął mrugać oczami i bełkotać 
coś niewyraźnie — lecz nie ruszał 
się z miejsca. 

Maeterlinck zbladł, zerwał się x 
krzesła i ująwszy gościa za ramię, 
wysadził go przez okno na trotuar 
ulicy niby lalkę. 

Wyraz twarzy tłumacza był tak 
komiczny, 
jak szalona. 

— Popatrz tylko na niego — wo- 
łałam do Maeterlincka, 

Spojrzał przez okno i zaczał rów- 
nież śmiać się do rozpuku, Śmiech 
ten uspoksił jego wzburzenie. 

Następnego dnia otrzymał od tłu- 
macza list. Nie miał wcale żalu do 
piszarza i przepraszał go za odwie- 
dziny w niewłaściwej porze. 


Skandal z Debussy'm 

Mieszkaliśmy jeszcze przy ulicy 
Raynouard, gdy przybył Debussy, 
aby odegrać po raz pierwszy par- 
tyiurę sztuki „ Pelleas 1 Melisan- 
da”. Było to przy końcu roku 1901. 

Debussy siadł do fortepianu. 
Ustawienie instrumentu zmuszało 
go zwrócić się do nas plecami, ©» 
pozwalało Maeterlinckowi czynić 
mi rozpaczliwa znaki. Nie znał się 
absolutnie na muzyce i nudził œ- 
kropnie. Musłałam siłą powstrzymy- 
wać go od ucieczki. Zrezygnowany 
usiadł w kącie i zapalił fajkę, a ja 
słuchałam z zachwytem cudownych 
tonów tego arcydzieła, 

Było już późno. Sylwetka De 
bussy'ego odcinała się ostro w 
świetle palących się przy fortepia- 
nie świec. Maeterlinck skulił się w 
fotelu. 

Debussy zabierał się do odejścia. 
Zaczęliśmy mówić o obsadzie. Pra- 
pnęłam mrać role Melisandv, Było 
to również życzeniem Maeterlincka, 
Postanowiono zacząć studiowanie 
roli I wyznaczono godzinę. Kilka 
prób odbyło się u mnie, dwie zaś w 
skromnym mieszkaniu Debussy*ego 
na piątym piętrze przy ulicy Cardi- 
net, gdzie mieszkał ze swoją pierw- 
szą żoną. 

Studiowałam rolę Melisandy już 


że zaczęłam śmiać się 


qul in dubiis quaestionihus contra fi- 
scum responderit). Znakomity ekono- 
mista francuski Leroy - Beanilieu ti- 
ważał, że przeciwko nadmiernym po- 
borom skarbowym można branić się 
wszelkimi możliwymi sposobami. W 
dziele „Dei delitti e delle pene“ Cesare 
Racearia skarży się na fo, że obywate- 
le lekceważą przestępstwa skarbowe, 
w szczególności zaś przemytnietwo, 
które nazywa kradzieżą na szkodę na 
rodu. Bowiem według Beccarii prze- 
ciętny obywatel nie sięga poza zakres 
własnych bezpośrednich interesów; 
nie nmic dostrzegać dalszych skutków 
jakie przestępstwo przemytu może wy 
wołać, czasem nawet cieszy się z do- 
rażnyeh korzyści, jakie mn przemyt 
przynosi. Znakomity prawnik Becea- 
ria, mówiąc o przestępstwie skarbn- 
wym specjalnie a zupełnie słusznie 
wyróżnia przestępstwo przemytu, 
gdyż jest ono najbardziej typowym z 
przestępstw skarbowych. 

Obecnie kiedy przestępstwo skarbo- 
we skierowane jest przeciwko osoho- 


się znów nad pieczenią, Gość ; 

wat się niedostrzegać złego humoru 

pisarza i jego obojętności dla waż- | dzonym, zwrócił się ze skargą da 
nej sprawy. Słowa płynęły mono- | związku autorów. Nie uwzględnio- 
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Gdy wielki pisarz je... 


dość dlugo, gdy Maeterlinck prze” 
czytał w jakimś dzienniku, że rolę 
tę powierzona innej artysice, odby- 
wającej z niej próby również pod 
kierunkiem Debussy'ego. Takle po- 
stępowanie kompozytora zdziwiła 
mnie, Debussy nie był bowiem czło 
wiekiem, zdolnym do prawienia pu- 
stych kompłimentów. 


Maeterlinck, czując się pokrzyw- 


no jej jednak, ponieważ, dając De- 
bussy*emu upoważnienie do skom- 
ponowania muzyki, zakończono je 
zdaniem: 

— Sztuka będzie grana, gdzie, 
kiedy i jak pan zechce, 

Wściekły na swą bezstlność wo 
bec prawa pisarz porwał laskę 1 
rzekł do mnie: 

— Porachuję Debuszy*emu kości, 
żeby wiedział, jak należy postęno- 
wać! 

Ta grożba przeraziła mnie. Po- 
thwyciłam go za rękę, lecz wyrwał 
ja i jednym skokiem przez okna 
znalazł się na ulicy. 

Czekałam w trwodze, przekona- 
na, że sprawa skończy się tragicz- 
tie. Nie wyobrażałam sobłe, żeby 
Debussy dał się bezkarnie czynnie 
znieważyć. 

Co chwila wyglądałam na pustą 
ulicę, czy Maeterlinck nie wraca, 

Ukazał się w końcu. Już z daleka 
wywijał laską, wykrzywiając się 
komicznie. 

Sprawa zakończyła się dość gł 
pio. 

Maeterlinck zastał kompozytora, 
siedzącego spokojnie w fotelu, i za- 
mierzył się na niego laską. Pani 
Debr'ssy, przerażona tą niespodzie- 
waną napaścią, przybiegła z fla- 
szeczką soli trzeźwiących w ręku 
i zaczęła błagać pisarza, sby se 
bie poszedł. Mój Boże, cóż mógł w 
czynić innego? 

Maeterlinck nie cierpiał muzytd, 
ani muzyków, © których mawiał: 

— (i grajkowie są albo niespeł- 
na rozutnu, albo chorzy, _ 

GEORGETTE LEBŁANO 


BRĄARAAAARERAAMĄKKADARAMKIJ 
GRAND-KINO 
Pocz. o g. 4-2] 


W 5-ym tygodniu 
rekordowego powodzenia 


obniżamy ceny 
poraz drugi 


ZNACHOR 


wg. powieści 
sj T. Dołęgi-Mostowiesa 


Ceny miejsc: i 5 
TL. 


Na wszystkie 


seanse od 


myła także w Polsce przedrozbioro- 
wej. Cytując volumina legum, autor 
wskazuje, jak rozwijał się ten typ prze 
stępstwa skarbowego na ziemiach Pol 
ski przedrozbiorowej. W ówczesnej 
formie przemytu autor dopatruje się 
prototypu obecnych form działalności 
przemytniczej. Otóż szlachta była wok 
na na mocy statutu Jana Olbrachta s 
r. 1496 od obowiązku płacenia cel od 
towarów 1 przedmiotów bądź wypro- 
dukowanych we własnym gospodar- 
stwie, bądź sprowadzonych na potrza 
by własnego gospodarstwa, Szlachta 
nądużywała przywileju zwalniającego 
ją od cła w ten sposób, że za zapłałą 
udzielała kupcom Ł zw. wolnych U- 
stów szlacheckich, bedących = istoty 
swej fałszywymi  zaświadczeniami ^ 
pochodzeniu towarów. 

Pa tym pouczającym wstępie autor 
przechodzi do omawiania poszczegól 
nych instytucji ogólnego prawa karne- 
go skarbowego, po tym szczegółowe 
omawia następujące działy: cła, ty- 
toń spiryłus, sól, zapałki. loteria, 


| 


niem społecznym. Już w starożyteych wości gospodarczej państwa, potepie-| sztuczne środki słodzące, wino i miód 


czasach, twierdzi autor, panowało po 
czncie, że przestępstwo przeciw fisku | 
sowi jest rzeczą mnlejszej wagi. 
Modestinus nawet uważał, że prze- 
ciwdziałanie fiskusowi nie jest prze- 


-|nie społeczne dla niego jest bardziej 


uzasadnione | dlatego znajdujemy w 
nowym prawie karnym skarhowym 
wyższe sankcje karne. 

Autor przeprowadził m. in. źródło- 


sycony, drożdże, kwas octowy, kwań 
węglowy. cukier, oleje mineralne, thi- 
szcze, karty da gry, węgiel, gospodar 
ka cukrowa i buraczana, obrót papie 
rami premiowymi, obrót towarowy 2 


stenstwem (Non poto delinquere cum|we badanła nad przestępstwem prze-| W. M. Gdańskiem. 
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25.X— „GLOS PORANNY" = 1937 


Hiadomóć iie Uroczystości w powiecie leczyckim 


Gen. Norwid-Neugebauer dokonał odsłonięcia pomnika ku czci powstańców w Dali- 
kowie i ku czci Marsz. Piłsudskiego w Gostkowie 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zandelewicza, Piotrkow- 
tka 25, S, Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M, Lipca, Piotrkowska 198, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 14. 


ZEE 


Dziś wcielenie 


do zastępczej służby 

wojskowej 

Dziś, w poniedziałek, weie- 
lony zostaje do zastępczej służ- 
bv wogiskowej drugi tunus rocz 
nika 1911. 4 

Rozpoczynający dziś zastęp- 
czą służbę wojskową mężczyźni 
zwolnieni będą w nadchodzącą 
sobotę. 

Rędą oni zatrudnieni przy pra 
cach nlantacyjnych w rarkacn 
miejskich oraz na  poszczeg!'!|- 
nych odcinkach robót drogo- 
wych na terenie miasta, 

Mężczyźni z I turnusu wcicle- 
ni ub. środy zwolnieni zostana 
w dniu jutrzejszym. 

W wydziale wojskowym 
rządu miejskiego odbywa się w 
dalszym ciągu rejestracja m;ć- 
czyzn roczników od 1911 do 
1915, posiadających kat. C i D 
i podlegających zastępczej służ- 
bie wojskowej. 


Oława na przestępców 
Zatrzymano 15 osób 


W nocy z soboty na niedzielę 
patrole wywiadowców Ii II 
brvsądy wydziału śledczego 
przenrowadziły obławę na prze- 
stępców na terenie miasta. 

Przeszukane zostały podejrza 
ne lokale i meliny złodziejskie 
na Bałutach i w innych punk- 
tach miasta. 

wyniku obławy zatrzyma- 
ao 15 podejrzanych osobników, 
których skierowano do wydzia- 
łu śledzczego. 


FOTOPLASTIKON Moniuszti 2 


Dziś rewelacyjny program 


Wstęp 25 gr, młodzież szkolna i$ gr 


Ubezpieczenia na wy- 
padek wyłysienia 


Jedno z angielskich towarzystw 
asekuracyjnych wprowadziło nowy 
dział ubezpieczeń; ubezpiecza ono 
swoich klijentów na wypadek wy- 
łysienia. Klijent otrzymuje adszko- 
dowanie w wypadku, jeśli łysina 
szkodzi mu w wykorywaniu czyn- 
ności zawodowych. 
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Wspomnienia z wojny Światowej 


W dniu wczorajszym ziemia łę- 
czycka. święcgla uroczyście odsło- 
nięcia pomników: ku czci powstań- 
ców 1863 roku w Dalikowie į pa- 
miątkowego głazu ku czci Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego na polu 
walki legionistów w Gostkowie. 

W uroczystościach tych wziął u- 
dział inspektor armii gen. dyw. 
Norwid-Neuzebauer — b, uczestnik 
walk legionowych pod Gostkowem. 

W granicach województwa powi- 
tal p. generała wojewoda 
Aleksander Hauke-Nowak i zastęp- 


ora ztłumem miejscowej ludności. 

Po przybyciu gości cdbyła się u: 
ruczysta Msza Św. Po nabożeń- 
stwie goście udali się na plao, 
gdzie po przemówieniu przewodni- 
czącgo wiejskiego komitetu budo- 
wy pomnika dokonał pan gen. Nen- 
gebauer aktu odsłonięcia, 

Fomnik ma kształt obelisku, u 
którego znajdują się cztery styli- 
zowane orły, a u podstawy napis: 
„Bohaterom walki o wolnosc — 


łódzki | 1863 — ziemia łęczycka 1937”, 


Dźwiękami hymnu narodowego 


ca dowódcy 0. K. płk. Bolesławicz, | zakańczcno uroczystości. 


0 godz. 9.50 u rozstaju drćgi, 
prowadzącej do wsi Dalików, powi- 
tali p. generała i towarzyszącego 
mu wojewodę Hauke-Nowaka przed 
stawiciele władz i komitetu uro- 
czystości. P, gen, Nerwid-Neuge- 
bauer przeszedł przed frontem od- 
działn kcnnego p. w. i rowerowego 
p. Wa poczym w otoczeniu bande- 
rii konnego p. w. udał się do Dali- 
kawa. 

Przy bramie powitalnej, przybra- 
nej cerłami lgionowymi z datą 
„1704—1863—1914” powitał 4 
pana gnorała i wojewodę łódzkie- 
go, przewodniczący wiejskiego ko- 
mitetu budowy pomnika oraz sołtys 
wsi, wręczając im tradycyiny chleb 
i sól. Nastepnie powitała pana ge- 
nerała dziatwa szkolna, wręczając 
mu wiązanki kwiecia. Goście udali 
się da urzędu gminnego, skąd pe 
krótkin: wypoczynku udali się po- 
wozami a bram cmentarza, gdzie 
pan generał Norwid-Neugehauer i 
wojewoda łedzki, a następnie dele- 
gaci organizacji i stowarzyszeń — 
złożyli wieńce na grobach okoła 
stn poległych na polach Dalikowa 
powstańców z 1863 r. 

Pamięć poległych powstańców 
uczczono 10-minutową ciszą. 

W tym samym ezasie nawy koś- 
cioła Dalikowa zapełniły się dele- 
gacjani organizacji i stowarzyszeń 


Przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Nawrot usiłujący prze- 
kroczyć jezdnię 55-letni Józef 
Medranek (Śląska 78), wpadł 
pod koła przejeżdżającej tak- 
sówki, Modranek doznał cięż- 
kich uszkodzeń głowy i tułowia. 
Lekarz pogotowia ratunkowego 
Czerwonego Krzyża, po nałoże- 
nin opatrunków, przewiózł ofia 
rę wypadku do domu. Szofero- 
wi taksówki policja spisała pro- 
tokuł. 


Dwa pożary w Lodzi 


wybuchły wcztraj niemal jednocześnie 


Wczoraj o godz. 15.30 jedno- 
cześnie wezwano straż ogniową 
do dwuch wypadków pożaru. 

W domu Gintera Kirchofa 
przy ul. 6-go Sierpnia 10, w 
mieszkaniu Idy Kafner od roz- 
palonego pieca zapaliło się u- 
rządzenie pokoju. Przybyły na 
miejsce V pluton straży szybko 
pożar ugasił, Straty nieduże. 

W tym samym czasie powstał 


pożar w mieszkaniu E. Goldne- 
ra w domu Andrzeja Zarzyckie- 
go przy ulicy Jesionowej 15. m= 
Wskutek wadliwej budowy prze 
wodu kominowego zapaliła się 
w mieszkaniu ściana. — Ogień 
przerzucił się na urządzenie po- 
koju. Przybyły na miejsce I-szy 
pluton straży po godzinie pożar 
ugasił, Urządzenie mieszkania 
uległo częściowemu zniszczeniu. 


Pies pokasał 10 osób 


Ofiary winny się zgłosić do dozorów sanitarnych 


Wczoraj okoła godziny 10 ra- 
no na ulicy Przędzalrianej po- 
jawil się jakiś bezpański pies, 
który pogryzł kilku przechod- 
niów, 

Stwierdzono, iż około 10 osób 
zostało przez psa pokąsanych. 

Najpoważniej ranny został 14 
‘etni Tadeusz Czajka (Przędza|l- 
śniana 91), któremu pierwszej 


pomocy udzielił wezwany le- 
karz pogotowia. 

Nazwisk pozostałych ofiar nie 
udało się ustalić. W ich włas- 
pym interesie winny się one bez 
wzglednie zgłosić do odnośnych 
dozorów sanitarnych dla podda 
nia się szczepieniom przeciw 
wściekliźnie, 


Pan gen. Norwid-Neugebauer o- 
raz wcjewoda łódzki wraz z towa- 
rzyszącymi im osobami odjechali 
do odległego o 20 km, — Gostko- 
wa. 

U bram Gostkowa gen. Nerwid- 
Neugebauer przyjął raport dowód- 
cy wojskowej kompanii konorowej, 
po czym przeszedł przed frontem 
oddziałów związku rezerwistów, 
strzelca, p. w. kolejowego, harce- 
rzy i innych. 

Powitany przy bramie pewital- 
nej przez kierownika miejscowej 
szkoły oraz miejscowego sołtysa i 
obdarzony przez dzieci kwiatami, 
udał sie pan generał przed pomnik 
ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
Przed pomnikiem przełożony gminy 
wręczył p. gen. Norwid-Neugebau- 
crowi dyplom honorowego obywa- 
telstwa gminy. Gostkowa, 

Odsłaniając pomnik, przemówił 
gen Norwid-Nengebaner, wspomi- 
nając potyczki i bitwy drupiego 
bataliona 1 brygady legionów, któ- 
rych sam był uczestnikiem, a na- 
stępnie wskazując, że tak jak żol- 
nierzy - legionistów ożywiła fdea 
niepodległości, tak dzłś obywateli 
wolnej ojczyzny musi ożywiać inna 
idea dnia dzisiejszego, idea, do któ- 
rej wzywa nasz wielki Wódz — 
Józef Piłsudski, do której nawołu- 


je Marszałek Śmigły-Rydz — idea Í czyste nabożeństwo polowe, 


= 

Na ulicy Srebrzyńskiej prze- 
jechany został przez taksówkę 
8-letni Antoni Kowalski, syn 
rolnika ze wsi Prusznowice. — 
Chłopiec odniósł złamanie nogi 
i ogólne obrażenia. Odwieziono 
go do szpitala. Szofer pociągnię 
ty został do odpowiedzialności 
karnej. 


Na ulicy Młynarskiej w czasie 
szybkiej jazdy motocyklem, 
przy omijaniu przechodnia, ru- 
nął z siodełka na bruk 33-letni 
Józef Janiak (Młynarska 53), 
robotnik wydziału kanalizacji 
zarządu miejskiego. Lekarz. po- 
gotowia stwierdził u Janiaka 
ciężkie uszkodzenia czaszki i 
skierował go na kurację do szpi 
tala. 


£ i 
Przy zbiegu ulie Żeromskie- 
go 1 Kopernika najechany zo- 
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pracy w poczuciu odpowiedzialnoś- 
ci każdego obywatela za państwo. 

„Jeśli tea pomnik — mówił ge- 
nerał — ma być oddaniem hołdu 
czynowi legioncwemu, to trzeba pa 
iiętać, że czyn ten złożono nie 
tylko z ofiary krwi, ale i z codzien- 
nego wysiłku”. 

Dziękując za nadanie mu godno- 
ści obywatala honorowego gminy 
Gestkćw. p. generał podkreślił, że 
obywatelstwo to czyni go nie tylko 
honorowym gospodarzem, ale na- 
kłada obowiązek wspólnego z 
wszystkimi obywatelami wysiłku 
dla przyszłości Polski. 

Pomnik zbułcwany został z 4- 
inieszczonego na betonowym pod- 


RI 
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ADAK wies 


kładzie 30-tonowego wielkiego gła- 
zu granitowego, trarsportowanego 
z wielkim wysiłkiem przez szereg 
tygodni z miejsca oddalcnego o % 
km, Na froncie głazu umieszczono 
vrła legionowego, a pod nim na- 
ris. wskazujący, że pomnik wznio- 
sfa ziemia łęczycka ku czci Wskrze 
siciela Polski — Marszałka Piłsnd- 
skiego na miejscu, na którym od- 
działy legionistów starły się z woj- 
skami rcsyjskimi. 

Po uroczystości komitet budowy 
pomnika podejmował gen. Norwid- 
Neugel'anera i wojewodę łćdzkiego 
oraz zaproszonych gości śniadaniem 
w salunach pałacu pp. Skrzyńskich, 
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Gen. Langner w Tomaszowie 


przyjął dla armii sześć ciężkich karabinów maszy» 
nowych 


W dniu wczcrajszym na stadio- 
Lie klubu sportowego Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
w Tomaszowie odbyła się uroczy- 
stość przekazania armii sześciu 
ciężkich karabinów maszynowych, 
zakupionych z ofiar pracowników 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwatin. 


Punktualnie o godz 11 przyje- 
chał na stadion reprezentant pana 
Prezydenta R. P. i Marszałka Śmi- 
głego Rydza — dowódca O. K. gen. 
Langner, który odebrał raport od 
dewtdcy miejscowego pułku, wita- 
jąc następnie zgromadzoną publicz- 
ność przy dźwiękach hymnu naro- 
dcwego. Następnie odbyłe się uro- 
cele- 


Sześć ofiar ruchu kolowego 


Tragiczny wypadek przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Nawrot 


stał przez tramwaj 74-letni Au- 
gust Flor (Żeromskiego 97). — 
Pierwszej pomocy udzielił po- 
ważnie rannemu  słarcowi le- 
karz miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego. 


Na ulicy Magistrackiej w cza- 
sie szybkiej jazdy spadł z rowe- 
ru i ciężko się zranił 21-letni 
Władysław Tomaszewski (Po- 
morska 80). Opatrzył go lekarz 
miejskiego pogotowia ratunko- 
wego. k 


Przy zbiegu ulie Andrzeja i 
Piotrkowskiej najechanv został 
przez dorożkę 76-letni Józef 
Kwiatkowski (Przędzalniana 10) 
Lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził ciężkie uszkodzenia i 
przewiózł Kwiatkowskiego do 
szpitala św. Antoniego. Doroż- 
karz został przez policję zatrzy- 
many. 


browane przez ks. Bączka, który 
wygłosił p» nabożeństwie okolicz- 
nościowe kazanie, 

Z kolci wygłoszono szereg prse- 
mówień, poczym zabrał głos, gen. 
Langner, dziękując ofiarodawcom 
za piękny dar dla armii i wzywa- 
jąc równocześnie społeczeństwę do 
dalszych ofiar. 

Następnie odbyło się uroczysto 
przekazanie miejscowemu pułkowi 
sześciu ciężkien karabinów maszy- 
rowych, W momencie przekazywać 
nia karalinów, trzy samolcty ofis- 
rowane w swoim czasie wojsku 
przez dyrekcję fabryki, Krążyty 
nad boiskiem, wykonując nłewykie 
efektowne ewolucje. 

Następnie odbyła się defilada, 
ktćrą przyjał zen. Langner. 
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Dr. 31. Bihergal 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od $—8 
w niedsiele i święta od 9=— f 


6390920631044202030044946 


Piękny spadek 
dla ministra Edena 


Jak donosi „Manchester Guar- 
dian”, obecnie opublikowano testa- 
ment zmarłego Sir Gervaze Be- 
cketta, bankiera i teścia ministra 
spraw zagranicznych W, Brytanii, 
Edena. Pozostawił on majątek 
1.034.162 funtów szterlingów (2? 
milionów złotych). Wśród wielu le: 
gatów na cele filantropijne i kultu: 
ralne, zapisał osobiście ministrowi 
Edenowi 400 funtów, oraz cenny 0- 
braz Deraina „Okolice Lecques”. 
Ponieważ Sir Beckett pozostawił 
dwoje dzieci, żona ministra Edena 
dziedziczy połowę majątku, t. j. 0- 
kało 13 milionów złotych. 


zranił nożem rodziców i rodzeństwo 


W ataku szału 


Prywatne nogotowie lekarskie | ta 


(2222-6) wezwane zostało nocy 
wczorajszej do wsi Olechów 
pod Łodzią, gdzie syn miejsco- 
wego gospodarza Artur Frantz 
dostał nagle ostrego ataku sza- 
łu. Frantz zdemolował urządze- 
nie mieszkania, a w pewnej 
chwili chwycił nóż i zaczął nim 
zadawać ciosy rodzicom oraz 
rodzeństwu. 5 osób zostało po- 
ważnie zranionych przez furia- 


Przybyły lekarz mogotowia 
ratunkowego opatrzył rannych, 
a po udzieleniu pierwszej DO- 
mocy Frantzowi skierował go 
do szpitala dla umysłowo cho- 
rych w Kochanówku. 


£ 


Przed domem przv ul. Piotr- 
kowskiej 88 dostał ataku szału 
Zugmunt Wojtanowiez, miesz- 


kaniec Radomska (Krakowska 
41). 

Wariat atakował przechode 
niów, a w pewnej chwili podarł 
na sobie edzież i półnagi wy- 
prawiał niest”el.ane harce na u: 
licy. 

Zaalarmowany lekarz pogo» 
towia ratunkowero przewiózł 
furiata do sznitala św. Antonie- 


go. 


GLOS SPORTOWY 


TAMA ARCZI 
MIAU ud 3 


I Łódź, dnia 25 października 1937 


Cracovia narazie na czele 


ale A. K. $. ma jeszcze szanse do tylułu misirzowskieśo 
Kompromitujaca wysoka porażka ŁKS w Poznaniu. -- Finisz Pogoni przynosi jej punkty 
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Wczorajsze mecze o mistrza- 


Zagrania obu drużyn cechuje drugą bramkę, doprowadzając! ków należał Jedynal, następnie |min. przez Nawrota i w 45 min. 
stwo ligi nie wyjaśniły jeszcze, 


kto zdobedzie tytuł mistrza Pol 
ski. Cracovia dzięki zwycięstwu 
nad Ruchem umocniła się na 
pierwszym miejscu, sle równo- 
cześnie ukończyła już wszystkie 
rozgrywki i musi czekać bier- 
nie na dalszy rozwój wypad- 
ków. 
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nerwowość pociągnięć w linii a- do stanu 3:2. Dwudziesta minu- | Zimmer i Lemiszko. 
taku. Gra jest prowadzona w bar ta pieczętuje zwycięstwo Cra- Decydująca 

dzo silnym tempie. Z powodu covii. Po kombinacji trójki środ bramkę zdobyí 
nerwowej gry obrony, oba ataki kowej Zastawniak zdobywa minucie. Wisła grała w kviupl. 
podchodzą dość łatwo pod bram czwartą i ostatnią bramkę dnia. r 
kę, stwarzając groźne sytuacje.| Dopingowana przez widzów 
Po pewnym okresie gry równo- | Cracovia ma jeszcze kilka oka- skiego. 
rzędnej, Cracovia zyskuje prze- |zji podwyższenia wyniku. Koń- ; 
wagę, wyrazem której jest dru-| cowe minuty gry należą do Ru- Sędziował A Lange z Lias. 

chu. Ataki gości likwiduje jed-| Widzów ok. 5.000. 


o zwycięstwie 


nie zabrakło Matyasa i Jeżew- 


| 


znowii przez Słomiaka. 
Drużyna Warty była bardziej 


Zimmer w *'*|lotna, dobrze zgrana i pod bram 


ką nadzwyczaj niebezpieczna, 


|nym składzie. W Pogoni ponow | natomiast łodzianie grali w dru 


giej połowie nieco ociężale i za- 
wiedli w sytuacjach podbram- 
kowych. 


ZWYCIĘSTWO WARTY, ACZ- 


Do tytułu mistrza kandyduje ga bramka uzyskana przez Za- 
poza Cracovią jeszcze AKS., któ Stawniaka w 34 minucie. Kontr- 
ry ma jeszcze przed sobą dwa |akcja Ślązaków, prowadzona u- 
miecze: z Wisłą i Pogonią. Chege | miejętnie przez Wilimowskiego, 
zdobyć tytuł mistrza, AKS musi który gra jednak zbyt jednostron 
uzyskać przynajmniej trzy pun-| nie, nie utrzymując kontaktu z 
kty, względnie dwa punkty, ale pilnowanym dokładnie Woda- 
w bardzo wysokim stosunku cy | rzem, załamują się na linii obro 
frowym. ny miejscowej. Najsłabszym z 


KOLWIEK ZASŁUŻONE, JEST 
JEDNAK SWYM DRUZGOCĄ- 
'CYM WYNIKIEM CYFROWYM 
KRZYWDZĄCE DLA ŁODZIAN 


Sędziował p. Krukowski z 
Warszawy, którego interwencje 
budziły niejednokrotnie zastrze- 
żenia. 


nak pewnie obrona Cracovii. 
a—ŁKS 7:0 (2:0) 


Sędzia p. Kuchar ze Lwowa. Wart 


Pogoń--Wisła 1:0 (1:0) pieknej pogodzie ostatni w tym 


| pięknej pogodzie ostatni w tym 
We Lwowie rozegrany został | SCzonie mecz ligowy pomiędv 
wczoraj ostatni w tegorocznym 


4 
sezonie mecz ligowy. Przeciwr? 


| ŁKS a Wartą, zakończony wyso 
kocyfrowym zwycięstwem ziela 


| 


Rozstrzygnięcie prawdopodoh, 
nie padnie dopiero na ostatnim 
meczu ligowym. U dołu tabeli 
spadek Garbarni został już prze- 
sądzony przez zwycięstwo Po- 
goni nad Wisłą. 


ŁKS zajmuje siódme miejsce 
i jeżeli Warszawianka wygra 
swój ostatni mecz z Wartą, ło- 
dzianie zajmą ostatecznie ósme 
lokatę. 


i. Cracovia 18 26:10 43:16 
2. AKS 16 24: 8 35:16 
3. Ruch 18 23:13 | 
4. Warta 17 20:14 

5. Wisła 17 17:17 

6. Pogoń 17 A7:17 

7. ŁKS. 18 16:20 36:39 
8. Warszaw. 17 16:18 31:42 
9. Garbarnia 18 15:21 28:39 
10. Dąb 18 0:36 0:54 


(racovia-Ruch 4:2 (2:1) 


Oczekiwane z wielkim zainte- 
resowaniem zawody ligowe Cra- 
covia — Ruch zakończyły się za 
„służonym zwycięstwem Cracovii 
w stosunku 4:2 (2:1). 


Zawody powyższe 
w Krakowie 


KOLOSALNE ZAINTERESO- 
NIE 


i 


wywołały 


gromadząc około 8 tys. widzów. 
w tym wielu ślązaków. Ze wzglę 
du na wiełką wagę wyniku dla 
Cracovii, której ewent. porażka 
przekreśliłaby szanse do tytułu 
mistrza ligi napięcie na widow- 
ni było olbrzymie. Dla Ruchu za 
wody były stawką o tytuł wice- 
mistrza, 

Sam przebieg gry dostarczył 
widzom wiele emocji. 
ZWYCIĘSTWO CRACOVII BY- 

ŁO W PEŁNI ZASŁUŻONE 
i mogło być cyfrowo nawet wyż 
sze. Był to jeden z najlepszych 
meczów tej drużyny w bież. ro- 
ku. BOHATEREM MECZU BYŁ 
DEBIUTUJĄCY w ATAKU CRA 
COVII JUNIOR ZASTAWNIAK 
(brał udział w zespole Cracovii 
w turnieju juniorów o mistrzo- 


stwo Polski), LICZĄCY ZALE- |dzili, że cały aparat funkcjonu- | 
KTÓRY ZDO-; je bez zarzutu... i śmiało stanęli | 


DWIE LAT 15, 
BYŁ 3 BRAMKL CO NA PIEW- 
SZY WYSTĘP W DRUŻYNIE 
LIGOWEJ JEST SWEGO RO- 
DZAJU REKORDEM, Poza tym 
drużyna Cracovii grała bez sła- 
bych punktów. 

Ruch jako zespół zawiódł czę 
ściowo oczekiwania widowni. Za 
startował wprawdzie dobrze zdo 
bywając już w 15 minucie pro- 
wadzenie z rzutu wolnego egze- 
kwowanego przez Peterka, nie- 
hawem  Wiechoczek zdobywa 
drugą bramkę, jednakowoż sę- 
dzia jej nie uznaje z powedu po 
zycji spalonej. W 19 minucie 
Korbas przechodzi na lewą stro- 
nę ataku i po kombinacji trójki 
Środkowej podaje Zastawniako- 
wi, który strzela bramkę wyrów 
'nvującą. 


piątki ataku śląskiego jest Ku- 
bisz. 


Po przerwie początkowo tem- 
po gry opada. W 12 minucie sę- 
dzia dyktuje rzut wolny prze- 
ciwko Ruchowi z poza linii pola 
karnego. Z rzutu tego Góra zdo 
bywa wśród aplłauzu widowni 
trzecią bramkę dla Cracovii. 


MOMENT TEN ZAŁAMUJE 
DRUŻYNĘ ŚLĄSKĄ, 


która zdobywa się tylko na spo 
radyczne zrywy.  Szwankuje 


46:29 zwłaszcza gra pomocy. W obro-, graczem 
38:38 nie obok pewnego Giemzy, dużo dłowy Wisły Habowski. Poza cie 5 dalszych bramek, mianowi 
31:21 słabszym jest Rurański. Niespo- tym w drużynie krakowskiej wy, cie w 3 minucie przez Nawroła, 


stawiony Wiechoczek strzela 


,żynie krakowskiej. Najlepszym 


nych w stosunku 7:0 (2:0). 

GRA OBU DRUŻYN BYŁA 
ŻYWA, INTERESUJĄCA I STA 
kawy, mimo, że rozegrany ze ŁA NA WYSOKIM POZIOMIE. 


stał w czasie silnej wichury. Gra| Pierwsza połowa gry była 
była w sumie zupelnie równe równorzędna, choć Warta wy: 
rzędna. kazywała więcej iniejatywy i 

W obu drużynach najlepszą lepszy słart do piłki. W trzeciej 
formę osiągnęły ataki, nato-| 


minucie nawet uzyskuje pierw- 
miast słabo wypadły linie pomo- | 529 punkt dla gospodarzy, w 4% 
cy. Jeśli chodzi o obronę, fo fer, 


min. Szwarc strzela drugą bram 
macja ta przedstawiała się w PG 


| kę. 
goni znacznie lepiej, niż w drur | Po zmianie stron zaznacza się 
| coraz wyraźniej przewaga War 


na boisku był skrzy | ty, wynikiem której jest zdoby- 


kiem Pogoni była Wisła, która 
zostałą pokonana 1:0 (1:0). 
Przebieg meczu był dość cie- 


24:23 dziewanie w 15 minucie nieob- | różniali się Artur i Gracz. W Po w 13 minu, przez Kaźmierczaka, 
! igoni do najlepszych 


zawodni-| w 20 min. przez Słomiaka, w 42 


Niemcy -Norwegia 3:0 
taanu KC SIEC WIĄZÓW aa 


Przeszło rok czekali niemcy 
na rewanż za porażkę w turnie- 
ju olimpijskim. Porażka 0:2, 
której doznali w ćwierćfinale z 
Norwegią, była jednym z naj- 
dotkliwszych ciosów dumy spor 


łowej Niemiec. 


Do turnieju olimpijskiego 
przystępowali niemcy, jako fa- 
woryci. Byli pewni siebie. Łat- 
we zwycięstwo rezerwowego Ze- 
społu nad Luksemburgiem 9:0, 
utwierdziło ich tylko w prze- 
świadczeniu o „spacerze po zło- 
ty medal“. 

Stało się jednak inaczej... 


Następnym przeciwnikiem by 
ła Norwegia. Niemcy zlekcewa- 
żyli ją. Norwegowie zaś wcale 
nie mieli ochoty zostać kozłem 
ofiarnym. Bez trudu uporali się 
z Turcją w stosunku 4:0, stwier 


na zielonej murawie przeciw 
Niemeom. 

Był to piękny dzień sierpnio- 
wy. Promienie słoneczne zale- 
wały Poststadion, który nie 
mógł pomieścić _tysięcznych 
tłamów. W loży honorowej zja- 
wił się Fuehrer, dr. Goebbels, 
cała śmietanka polityczna i spor 
towa. Szczególnie wypełnili swe 
miejsca również sprawozdaw- 
cy prasowi. Niewielu było ta- 


PEPE LE MOKO 


kich, którzy liczyli na zwycię-.Juv'em, z zawodu dziennika- 
stwo Norwegii. W rękach licz- |rzem sportowym „Tidus Tegu'*. 
nych dziennikarzy sportowych Juve powiedział: „Niemcy po 
|widać świeży numer „Fusbal; prawili się ogromnie. Sądzę jed 
Telegramu', w którym m. in, |nak, że wygramy mecz 2:0*. 

ukazał się wywiad ze środko- Część prasy niemieckiej ko- 
wym pomocnikiem Norwegii, mentując wywiad Juvego pisa- 
ECA ORKA 1a przed meczem, że Juve jest 


„doskonałym pomocnikiem, a- 
Ferentvaros zdobył 


le kiepskim prorokiem“. 
Mitropa —Cup 


Rozegrany w Rzymie wobec 
20.000 widzów finałowy mecz o 
puchar środkowej Europy po- 
między drużyną Lazio i budape- 
szteńskim  Ferencvarosem za- 
kończył się zwycięstwem wę- 
grów w stosunku 5:4 (3:4). Po- 
inieważ węgrzy wygrali również 
ji pierwszy mecz 4:2, zdobyli oni 
definitywnie puchar środkowej 
| Europy. 


Czechosłowacja bije 
Austrię 2:1 


Stało się jednak tak, jak za- 
prorokował Juvel 
= 
Wczoraj, na wyprzedanym do 
ostatniego miejsca wielkim sta- 
dionie olimpijskim odbył się 
sensacyjny rewanż Niemcy — 
Norwegia. 


Przed sędzią, anglikiem Sna- 
pem stanęły obie drużyny w naj 
silniejszych składach: 

Norwegia: Nordby —Johann- 
sen, Holmsen — Ulleberg, Eric- 
sen, Holmberg--Frantzen, Kram 
men, Martinsen, Isaksen, Brus- 


x 


W Pradze czeskiej wobec |tąd. 
35.000 widzów odbył się mecz Niemcy: Jakob — Miinzberg, 
piłkarski Czechosłowacja — Au| Janes — Kupfer, Goldbrurnen, 


stria, zakończony zwycięstwem 
gospodarzy 2:1 (0:1). Czechosło 
wacja z uwagi na czekające ją 
ciężkie mecze w Londynie i w 
Glasgowie, wystawiła w repre- 
zentacji kilku młodych zawodni 
ków, którzy wypadli bardzo do 
brze. 


Kitzinger—Lehner, Gellesch, Sif 
fling, Szepan i Urban, 


Jedenastka niemiecka uznana 
była za rekordową. Jedenastu 
wymienionych graczy reprezen- 
towało w sumie 237 razy Rze- 
szę. Dopingowani przez 120 tys. 
widzów, niemcy dzięki wspa- 
niałej grze tyłów, zwłaszcza po- 
mocy, odnieśli przekonywujące 
zwycięstwo 3:0, górując znacz- 
nie nad przeciwnikiem. 


RZ Z CY W EA ZO W Z A 


Rewanż się udał. 


= Z W O Z TE c Z z Z AE O R 


oz 
p w 


Śmigly 


ostatecznie w lidze 


Na ostatnim posi dzeniu wy- 
działu gier i dyscypliny ostatecz 
nie zlikwidowano snrawę me- 
czu Śmigły — Unia o wejście 
do ligi, 

Na zebraniu tym oŁecni byli 
wezwani specjalnie przedstawi- 
ciele obu klubów (z Unii — kpt. 
Ling, z Śmigłego — mjr. Mie- 
rzejewski) oraz przedstawiciele 
częstochowskiej Brygady (kpt. 
Wołowiec, inż. Wajnstok i p. 
Ujma), która zakwestionowała 
rzetelność przeprowadzenia 
tych zawodów. 


Wydział gier i dysc. PZPN po 
zapoznaniu się z materiałem do 
wodowym, przedstawionym 
przez „Brygadę“ oraz ma pod- 
stawie przesłuchania delegatów 
WKS Unia i WKS „Śmigły”, jak 
również na podstawie opinii 
przedstawiciela wydziału gier i 
dysc. PZPN p. Śliwonia, obec- 
nego na zawodach o wejście do 
ligi Śmigły — Unia: w Wilnie, 
wreszcie na podstawie protoku- 
ła sędziego meczu p. Matlaka; 
postanowił utrzymać w mocy 
weryfikację zawodów (8:1 na 
korzvść Śmigłego), stwierdzając 
zaraz..n,. że zawody te rozegra- 
ne zostały w normalnych wa 
runkach. 


Ponieważ jednak w toku do- 
chodzenia stwierdzono, że w zą- 
wodach brał udział nieupraw- 
niony gracz Porzeczkowski Wa- 
ceław. (Unia), przyznano WKS 
Śmigłemu walkover, przy u- 
trzymaniu jednak wyniku, uzy: 
skanego na boisku 8:1, jako 
wyższego, niż przyznawanego 
za walkowery (3:0). 

Motywy decyzji podane zosta 
ną klubom na piśmie w najbliż- 
szym czasie, 


Rozstrzygnięcie władz PZPN 
zadaje kłam wysuwanym z pew 
nych stron podejrzeniom, jako 
by Śmigły wszedł do ligi nie- 
prawną drogą. 

Sfanatyzowanie w sporcie pił 
ki nożnej jest często tak wiel- 
kie i niezdrowe, iż powoduje. 
że pewne niezrównoważone jed 
nostki, nie mogąc ścierpieć po- 
rażki swojej drużyny i uznać 
zwycięstwo obcej, nie wahają 
się rzucać podejrzeń i oskarżeń 
bezpodstawnych. 


Dopiero śledztwa długotrwałe 
a nawet kosztowne, wyiaśniają. 
iż b. często nie ma się do czy- 
nienia z demoralizacją, ale z fał 
szywym oskarżeniem, jak było 
w powyżej opisanym wypadku, 
który poruszył całą opinię spor- 
tową kraju. 


Czekamy teraz na konsekwer 
cje wobec winnych. 


KONFERENCJA ŁOÓZPR. W dniu 
wczorajszym odbyła się w Łodzi 
zwołana przez zarząd konferencja 

okręgowego związku pii- 
ki ręcznej. Na konferencji poruszo- 
no aktualne bolączki, utrudniają- 
ce rozwój gier sportowych w Ło- 
dzi, wskazywano ua brak sal i bo- 
isk, brak odpowiedniej ilości sę- 
dziów, na brak zainteresowania gra 
mi sportowymi nauczycieli wycho- 
wania fizycznego i t. d. Uchwalona 
utworzyć nowe kursy sędziowskie, 
wystąpić do odpowiednich czynni- 
ków o wykończenię hali sportowej 
w parku Poniatowskiego i o odda- 
nie jej do użytku. Sprawa uzyska- 
nia sal dla rozgrywania zimowych 
gier sportowych znajduje się na do- 
brej drodze. Na zakończenie kon- 
lerencji omówiono sprawę wytycz- 
uych państwowego urzędu w. f. o- 
raz sprawę współpracy z miejskim 
komitetem w. 1. 

WALNE ZEBRANIE ŁOZTS, W 
dniu wczorajszym odbyło się do- 
roczne walne zebranie okręgowego 
związku teaisa stołowego. Absolu- 
torium ustępującemu zarządowi t- 
dzielono przez aklamację. Na czele 
nowych władz stanął ponownie p. 
Egierski. 

WCZORAJ na zakończenie sezo- 
nu motocyklowego w stolicy polski 
klub motocyklowy zorganizował na 
Gliwia pod Wyszkowem wyścigi 
motocyklowe. Wyścigi odbywały 
się na obwodzie liczącym 8 klm. W 
kategorii 100 ccm. 2 okrąż. (16 km.) 
zwyciężył Paczkowski z Łodzi na 
M. S. U., mając przeciętnie 35,2 km. 
na godzinę. 

DWA MECZE PÓŁFINAŁOWE 
w turnieju piłkarskim o mistrzo- 
stwo szkół średnich dały nastę- 
pujące rezultaty: Gimnazjum 
Piłsudskiego pokonało gimnazjum 
Reymonta 3:1 (2:1), zaś gimnazjum 
Śniadeckich (Pabianice) zremisowa» 
ło z gimnazjum PMS (Koluszki) 
2:2 (1:1), wobec czego mecz ten 
będzie powtórzony w dniu futrzej- 
szym, t |]. we wtorek. Zwycięzca 
meczu rozegra z gimnazjum Piłsud- 
skiega mecz finałowy w niedzielę 
31 b. m. 

POLONIA PROWADZI w mł- 
trzostwach bokserskich Warszawy. 
W dniu wczorajszym Polonia poko- 
nala Legię w stosunku 10:6, dzięki 
czemu ma najwięcej szans na uzy- 
skanie mistrzostwa. Poza tym w 
Warszawie w meczu bokserskim 
Makahł pokonała Fort Bema w sto- 
sunku 11:5- 

W POZNANTU odbył się mecz 
bokserski Warta — HCP o mistrza 
stwa drużynowe okręgu poznańskie 
go, zakończony zwycięstwem War- 
ty w stosunku 10:6, Mecz rozegra- 
ny w fatalnych warunkach, wyka- 
zał poziom przeciętny, , 

W STOLICY rozegrany został 
towarzyski mecz ligowych drużyn 
Warszawianki i Polonii. Zwycięży- 
ła Warszawianka w stosunku 2:1. 
Do przerwy prowadziła Polonia 1:0. 

W KATOWICACH odbyły się 
wczoraj zawody lekkoatletyczne, 
na specjalną wwagę których zastu- 
gaują wyniki w rzucie młodem. Pier 
wszych trzech zawodników prze 
kroczyło 40 metrów, przy czym 
Kocot z Sokota (Tarn. Góry) w rzu 
cie poza kotkursem uzyskał 48.09 
mtir. Prawie o 2 metry lepiej od re- 
kordu Polski Węglarczyka. W bie- 
gu na 3000 mtr. startował Soldan 
z Cracovii, wygrywałąc bez większe 
go trudu. W skoku o tyczce zwy- 
ciężył Mucha z Sokoła (Czeladz) 
wynikiem 3.80 mtr. 

W WIEDNIU wobec 17,000 wi- 
dzów odbył się mecz międzypań- 
stwowy Wiedeń — Praga, Cresi i 
tu odnieśli zwyciestwo 1:0 (1:0). 

DRUGIE REPREZENTACJE RU- 
MUNII i WĘGIER rozegrały w Bu 
kareszcie mecz miedzypaństwowy, 
Zawody rozstrzygasii na swoją ko- 
rzyść weerzy 3:0 (2:0). 

MFCZ PIŁKI RECZNEJ AU- 
STRIA — NIEMCY, rozesrany wo 
bec 20,000 włzdów, zalenńrzvł sie 
zwycięstwem Niemiec 17:5 (10:0). 
Bvł to 29-ty mecz  repezentacji 
Niemiec, Dotychczas Niemcy prze- 
grali tvlko dwa spotkania, a wy- 
grali 27 


Wima u góry -- Widzew u dołu 


25.X.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


w tabeli piłkarskich mistrzostw okręgu łódzkiego 


W piikarskich mistrzostwach Ło- 
dzi prowadzi w dalszym ciągu zde- 
cydowanie Wima przed Burzą i 
PTC, choć wszystkie trzy kluby 
straciły wczoraj punkty. Po wczo- 
rajszych 
„teraz przerwa do wiosny. 

Tabela rozgrywek przefstawia 
się następująco: 


gier pkt. st. br. 

1) Wima Ti SS 
2) Burza 7 9 16:13 
3) PTC Te yI 
4) WKS 6 8 A T 
5) U-Tcuring | MATY: 16:7 
6) ŁTSG 6 5 9:17 
4) Sokół Pab. 5 5 2:5 
8) SKS 6 4 5:10 
9) Sokół Zgierz 5 3 6:15 
10) Widzew 7 1 6:26 
Wyniki wczorajszych meczów 


piłkarskich o mistrzostwo kłasy A 
były następujące: 
SKS — PTC 1:0 (1:0). 

SKS w pierwszej połowie przewa 
żał, zdobywając w 10 minucie zwy: 
cięską bramkę ze strzału samobój- 
czego obrońcy PTC. Po przerwie 
łodzianie grają z wiatrem, jednak 
przez dłuższy czas gra jest otwar- 


ta. Wyrównującej bramki dla PTC 
sędzia nie uznał z powodu sfaulowa 
nia bramkarza. Pod koniec meczu 
SKS znów przeważa, jednak wynik 
nie uległ już zmianie. Sędziował p. 


rozgrywkach następuje | Hendeles. 


WKS — SOKół (Zgierz) 5:1 (1:1). 

W pierwszej połowie gra jest 
równorzędna, przy czym każda z 
drużyn zdobywa pa jednej bramce: 
WKS w 23 minucie przez Kempiń- 
skiego, zaś Sokół w 40 minucie ze 
strzału samobójczego pomocnika 
wojskowych. Po przerwie WKS 
zdecydowanie przeważa i strzela 
cztery kolejne bramki: w 10 min. 
przez Kustę, w 15 min. przez Ka- 
mińskiego, w 22 min. przez Sta- 
szczaka i w 26 min. przez Plebań- 
czyka. Sędziował p. Peski. 


ŁTSG — WIDZEW 2:1 (0:1). 
Do przerwy Widzew gra z wia- 


trem i częściej jest przy piłce. Pro- | spół robotniczy 


wadzenie dla Widzewa zdobył pra- 
wy łącznik. Wynik utrzymuje się 


dziował p Winiarski, 
UP — BURZA 3:0 (1:0). 

UT był zespołem lepszym i miał 
zaacznie więcej z gry. W pierwszej 
połowie bramkę dla UT  zdobyi 
Gorzko, a po przerwie dalsze dwie 
Królasik i Świętosławski. Mecz był 
naogół ciekawy i żywy. UT wystę 
pił z Klimczaikem w ataku (zamiast 
Michalskiego). Sędziował p. Ste 
pień. 

WIMA — SOKÓŁ (Pabianice) 1:1 

Mecz b. zażarty, toczył się za 
zmienną przewagą. Wima była ze- 
społem nieco lepszym technicznie, 
Bramkę dla łodzian zdobył Rzerni- 
gała, a Sokół zdobył bramkę z wi- 
ny bramkarza Wimy. Sędziował p. 
Andrzejak. 

= 


W meczach o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy B niespodzianką było 
zwycięstwo Turu nad ŁICSTb. Ze- 
zwyciężył w sto- 
simky 2:1 (2:0), 

Poza tym w mieczu o mistrzostwo 


Rumunia —Polska 10:8 
w szczypiorniaku 

W Sihiu (w Rumunii) roze 
grany został międzypaństwa- 
wy mecz w szczypiorniaku po- 
między reprezentacjami Polski 
i Rumunii. Zwyciężyła Rumunia 
w stosunku 10:8 (5:5). 


w związkach sportowych 

Zarząd Zw. Pol. Zw. Sportowych 
na swym ostatnim posiedzeniu za- 
stanawiał się m. in. nad sprawami, 
związanymi z rezygnacja zarządów 
P. Z. Lekkoatletycznego i P, Z, Pił- 
ki Ręcznej. 


Odnośnie PZLA omówiona 
znane dezyderaty PZLA w sprawie 
rozszerzenia opieki nad sportem 
spolecznym i zdecydowano przesłać 
opinii ZZ komisji rządzącej PZLA. 

Odnośnie P. Z. Pilki Ręcznej 
stwierdzono, że ZZ żadnej winy nie 
ponosi w sprawie konfliktu, 


Rozpatrywano także sprawę 
; wniosku na walne zgromadzenie P, 
(Z. Tenisa Stołowego o przenicsie- 
nie siedziby związku z Łodzi do 


rzez dłuższy czas i dopiero na 15 | klasy B KPZiednoczone pokona- Warszawy, 


minat przed końcem wyrównującą 
bramkę dla ŁTSG zdobył Mittel- 
staedi, a zwycięską Berkman. Sę- 


ło Makabi 4:1 (1:0). 
W mistrzostwach prowadzi zde- 
cydowanie KPZjednoczone. 


Przygotowania doli Makabiady 


zostały już podjęte z wielkim nakładem sił i pracy 


Referat sportowy związku roze- 
słał w tych dniach polecenie do 
kapitanatów sportowych poszczegól 
nych konkurencji, które reprezen- 
towane będą na Makabiadzie, wy- 
znaczenia do 15 listopada r. b, kan- 
dydatów na mające się odbyć obo- 
zy kondycyjne. 

Przewidziane są następnie elimi- 
macje oraz spotkania reprezentacyj- 
ne, które mają doprowadzić formę 
zawodników na najwyższego pozio- 
mu. 

= 


Pomimo teroru, panującego w 
Palestynie, zarówno kluby, jako 
też kierownicze organizacje szykn- 
ja się z wielkim nakładem sił i pra- 
cy do przyszłej Makabiady. Zarów- 
no pod względem ilości nczestni- 
ków, jako też i doskonałości urzą- 
dzeń, Makabiada w roku 1938 bę- 
dzie niewątpliwie stała znacznie 
wyżej od poprzednich. Już teraz 
z ogromnym zainteresowaniem śle- 
dzi się wszelkie poczynania jak na- 
przykład przebudowę stadionu 
przez fachowców szwedzkich. 


$ 

Na zaproszenie komitetu organi- 
zacyjnego Ill Makabłady wyjechali 
już do Palestyny 2 znakomici 
szwedzcy trenerzy i fachowcy lek- 
koatletyki: A. W. Kreigsman i Erik 
Seoderbom. — Bezpośrednim celem 
wizyty szwedów jest budowa bież- 
ni na stadionie w Tel-Avivie, oraz 
reprezentacyjnych kortów teniso- 
wych; obok tego przeprowadzą oni 
kurs Instruktorski i trening lekko- 
atletów Palestyny przed II Maka- 
biadą. 

Bieżnia stadionu Tel-Avivskiego 
wprawiała w kłopot organizatorów 
zawodów. — Klimat Falestyny wy- 
maga zastosowania specjalnej re- 
cepty na wykonanie nawierzchni, 
Nie ulega watpliwości, że szwedzi. 
którzy uważani są za najwybitniej- 
szych fachowóców w tej dziedzinie 
(Kreigsman wybudował w samej 
tylko Skandynawii przeszło 20 sta- 
dionów, a także jest twórcą ideal- 
nej bieżni olimpijskiej w Amsterda- 
mie) — doprowadzą bieżnię w Tel- 
Avivie do stann doskonałości. 

Warto nadmienić, że goście 
szwedzcy sa najwybitniejszymi fa- 
chowcami i organizatorami snortu 


dotychczas tryumfy, jako główny 
trener reprezentacji Szwecji. 

Równiez czynnym zawodnikiem 
był asystent Kreigsmana — Erik 
Seoderhom, wybitny organizator i 
dziennikarz. 

W ten sposób wizyta tak wybit- 
nych fachowców nie giko będzie 
miała znaczenie dla wzorowej. roz- 
budowy stadionu, lecz hezwątpienia 
podniesie znakomicie poziom lek- 
koatletyki palestyńskiej, a także 
nada właściwy tok sportowej stro- 
nie Makabiady. 


* 


Makabi — Londyn zainaugurowa- 
ła działalność sportową organizacią 
wielkich międzynarodowych zawo- 
dów z udziałem m. in. „Bar-Koch- 
by” — Bratislava i znakomitej za- 
wodniczki „Hakoahw” wiedeńskie- 
go — Judyty Deutsch. 


Na zawodach, których organiza- 
cja i wyniki były dla prasy angiel- 
skiej rewełacją, obecni byli Lord 
Melchett, oraz Lord Aberdore — 
prezes brytyjskiej rady w. t. 


W., sobotę rano przybyła do 
Gdyni na połskim transatlanty- 
ku M/S Piłsudski tennisistka Ja- 
dwiga Jędrzejowska. Na dworcu 
morskim w Gdyni oczekiwał ją 
delegat zarządu PZLT p. Zieliń- 
ski oraz delegacje klubów gdyń- 
skich. Delegaci miejscowego klu 


bu tennisowego wręczyli znako- 
mitej tennisistce piękny bukiet 
kwiecia. 

Powitanie Jędrzejowskiej na 
dworcu w [Warszawie miało cha 
rakter bardzo serdeczny i uro- 
czysty. 


—_— 


ZAKOŃCZENIE SEZONU LEK- 


szwefskiero, a zwłaszcza lekko- | KOATLETYCZNEGO w Łodzi od- 
atletyki, którei notęre budowali od , było się na stadionie Wimy, Wyni- 


podstaw. Krelrsman byf czywrym 
zawodnikiem, specjalista w rzutach, 
zdobył mistczostwo świata w rzu- 
cie oszczepem, przekraczałąc pierw- 
szy 70 mtr. Następnie poświecił się 
pracy wychowawczej, gdzie święci 


ki zawodów ze względu na silny 


wiatr były przeciętne, z tego wzglę- 
du Kwaśniewska nie podjęła za- 
powiedzianej próby bicia rekordu 
światowego w rzucie oszczepem 0- 
hurącz. 


MECZ BOKSERSKI o mistrzo- 
stwo drużynowe okręgu między 
KPZjednoczone a Sokołem wygrał 
zespół fabrycząy walkowerem 16:0, 


Na tym samym  pesiedzentu z% 
tządu ZZ uchwalono wyłonić 
cjalną komisję w składzie: pułk. 
Glabisz, nacz. Foryś i inż, Kuchar, 
która zająć się ma zleconą przez 
walne zgromadzenie sprawą odzna* 
czenia wędrowna nagrodą ZZ maj- 
lepszego i najlepiej pracnjącege 
klubu w Polsce oraz odznaczenia 
dyplomami najlepszych klubów w 
każdym związku, jak również i naj- 
lepiej pracującego związku. 

Wyłoniono także komisję w siiis- 
dzie: pulk. Żołędziowski, put 
Steiffer i inż. Kuchar, która ma © 
pracować projekt stworzenia fur 
duszu na budowę specjalnych inwe- 
stycji sportowych. 


Rekord okregu 


naugurowany zimowy sezon pływae 
ki w Łodzi trójmeczem ŁKS — Bo- 
ruta — HKS. Trójmecz zakończył 
się zwycięstwem ŁKS-u 38 pkt. 
przed Borutą 25 pkt. i HKS-em 17 
punktów. W sztafecie 4x100 m. 
ŁKS w składzie Norski, Kamiński, 
Kosiński i Idzikowski ustanowił no- 
wy rekord okręgu w czasie 5 min. 
25 sek. przed Borutą 6.03.6 i HKS 
6.21.6. Inne wyniki były następująę- 
ce: 200 mtr. st. dow. panów: 1) 
Idzikowski (ŁKS) 2.59. 200 mtr. 
st. klas. panów: 1) Gołębiowski 
(ŁKS) 3.14.5. 100 mtr. st. grzb. 
panów: 1) Dębowski (ŁKS) 1.33.5. 
100 mtr. st. dow. (najciekawszy 
bieg zawodów): 1) Krenc (Boruta) 
1.14,9. Sztafeta 3x50 mtr. st. zmien 
mym: 1) ŁKS 1.57,1. 


Na zakończenie odbył siłę mees 
piłki wodnej, w którym ŁKS poka- 
nał Borutę 3:2 (1:0). 


Zniżki kolejowe 
I inne uprawnienia dla 
narciarzy w sezonie 


zimowym 


Wzorem lat ubiegłych korzystają 
zrzeszeni narciarze w P, Z. N, i w nad 
chodzącym sezonie zimowym, począw 
szy od 1-go listopada b. r., z indywidu 
alnych zniżek kolejowych w postaci 


biletów narciarskich na 1000 i 2500 
k 


W wymienionym terminie rozpoczy 
na się przedłużenie terminu ważności 
wydanych dotychczas legitymacji ezar 
nych P, Z. N, oraz konwencyjnych (żół 
tych). 


Nadto na zasadzie konwencji turę: 
stycznej polsko - czechosłowackiej, 
mają zrzeszeni narciarze prawo do 
swobodnego przekroczenia granicy 
polsko - czeskiej oraz szeregu innych 
uprawnień, jak ze zniżek w schroni- 
skach, z ulgowych przejazdów kolej. 
ką linowa, bezpłatnych wydawnietw 


gdyż Sokół wystąpił z trzema tyl-/P. Z. N 


ko seniorami. Macz towarzyski za- 
kończył się zwycięstwem  KPZje- 
dnoczone w stosunku 11:1, 


Bliższych informacji udziela sekre- 
tariat 2, K. S. Makabi, Łódź, AJ. Ko- 
ściuszki 21, tel. 241-07, codziennie 
prócz niedziel, w godz, 10 — 14 i 18 


— m 
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Błyskotliwy dowcip, lekka satyra, styl i klasa czynią 
arcydziełem film reż. S. Van DYKE'A p. t. 


PANOWIE z TOWARZYSTWA 


Capitol 


Dziś premiera! 


«= 
Ceny miejsc na wszystkie 


od 34 gr. 


Przemysł celulozowy 
we Włoszech 


Z inicjatywy włoskiego insty- 
tutu odbudowy przemysłu , Tri: 
powołane zostało do życia towa 
rzystwo akcyjne dla rozbudowy 
produkcji celulozowej. 


Pierwszym zadaniem towarzy 
stwa będzie podjęcie studiów i 
badań nad najbardziej odpo- 
wiednimi metodami pracy, za- 
gadnieniami technicznymi su- 
rawców i maszyn niezbędnych 
dla tej produkcji. 


Następnie towarzystwo przy- 
stąpi do budowy fabryk celulo- 
zy według własnych metod oraz 
zakupionych licencji. Kapitał 
towarzystwa wynosi na razie 2 
miliony lirów i może być pod- 
wyższony do 5-ciu milionów. 


Rokrocznie 70.000 młodych dziew 
cząt hinduskich poślubia drzewa, 
Przyczyna tego dziwnego złiawiska 
jest prosta: zdarza się nicjednokrot 
nie, że w rodzinie młodsza siostra 
nie może wyjść zamąż, gdyż nie u- 
czyniła tego dotąd starsza. Hindusi 
znaleźli proste rozwiązanie tego 
dość zawiłego problemu: starsza 
siostra poślubia drzewo, a przez to 
młodsza ma otwartą rrogę do szczę 

ścia, Nicstety drzewo nie jest w 
` stanie protestować przeciwko roz- 
porządzeniu jego „osobą”. Prawo 
jednak jest nieubłagane: małżonka 
drzewa — topoli nie ma prawa 
wyjść po raz drugi zamąż, ślub z 
drzewem Świętym, a takim jest to 
pola, wykłucza rozwód. To też 
dziewczęta chętniej wychodzą za- 
mąż za drzewa palmowe, które o- 
bojętnie tolerują wszelkie rozsta- 
nia. 


Do jednego z ciekawych gatun- 
ków ryb należy ryba-fucznik, żyją- 
ca na archipelagu malajskim. Za- 
chowanie jej przez dłuższy czas 
obserwował znany ichtiolog Zołot- 
nicki. Z chwilą gdy ryba dostrzega 
owad w locie lub na powierzchm 
wody na jakiejś roślinie, wtedy z 
nadzwyczajną zręcznością ryba 
łucznik pluje wodą na ofiarę i zata- 
pia ja momeatalnie. Wyczucie celu 
ma doskonałe: nie chybia nigdy. 
Własności tej ryby mogą być z po- 
wodzeniem obserwowane w akwa- 
rium: z chwilą gdy ciekawy obser- 
wator, z papierosem w ustach zbli- 
ży się zbytnio, ryba biorąc żarzący 
się koniec papierosa za owad — 
pluje i gasi go. 


LE 
KINO TEATR 


METRO 


"PRZEJAZD 2 


Prenumerata 


„= Ostatnie 2 dni! 


om: o 4-2 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


W aseli, sprytni, przystojni, uczą jak zdobyć najbardziej IRR" kobietę, 


Płajly sśalamierzusiów polsicich 


Zwiększona ilość sklepów nie ma dostatecznej liczby kupujących 


Przed kilku miesiącami oma- 

wialiśmy obszernie zjawisko po 
wstawania licznych sklepów ga- 
fanteryjnych na prowincji, spe- 
cjalnie na Pomorzu, w Wielko- 
polsce oraz częściowo w b. Kon 
gresówee. Stwierdziliśmy wów- 
czas, że zjawisko to bynajmniej 
nie opiera się na korzystnych 
„dla naszego gospodarstwa prze- 
słankach ekonomicznych, dlate 
go zaliczyć je należy do nie- 
zdrowych. Powstawanie tych 
sklepów pozostawało bowiem w 
ścisłym związku z akcją unara- 
dawiania handlu i rugowaniem 
placówek kupieckich istnieja- 
cych od dawna na tych tere- 
nach. 


Przewidywaliśmy wówczas, 
że nowopowstałe sklepy nie be- 
dą w stanie wytrzymać przez 
dłaższy okres czasu konkuren- 
cji firm starych; że nie potrafią 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 


k 


zdobyć rynku wobec niezwięk- 
szonych zdolności nabywczych 
konsumentów, co będzie musia- 
ło spowodować poważniejsze 
truc"ości płatnicze tych przed- 
siębiorstw. 

Przewidywania te smrawdziły 
się w bardzo krótkim stosunko- 
wo czasie. W ostatnim tygodniu 
nadeszły do Łodzi wiadomości 
o tym, że szereg firm powopo- 
wstałych w branży galanteryj- 
nei na prowineji, donnuścił swo- 
je weksle, wystawione z tviułu 
zakupionych w Łedzi towarów, 
do protestu, przy czym są bar- 
dzo słabe nadzieje, czy weksle 
te wogóle zostaną wykupione, 
ponieważ przedsiebiorstwa te. 
wobec zupełnego braku obro- 
tów przypuszczalnie ulegną li- 
kwidacji. 

Wiadomości takie napływają 
z innych miast i miasteczek 


BlURO-OGŁOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA: MARSZAŁKOWSKA 115 _TeteF. 


509-72 
509-73 


PLANY - PROJEKTY: KOSZTORYSY 


PACZHE iw 25 SF. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk— 15/0 rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na anamówienie 


Śniadania i kolace jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zobsługą 


— poleca = 


Cukiernia „„RÓDŁO” 


209-87 


Łódź, Przejazd 1, tel. 


W rol. gł. Patsy Kelly, 
Jack Halley oraz 


ze wszystkiemi do” 


0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
Z ZO Z 


zękopisów redakcja nie zwraca. 


|iRedaktor odp. Lucjan Lipiński 


Pierwszy raz w Łodzi! | 
3 Szalona, melodyjna, wystawna komedia gwiazd 


„ZA KULISAMI SŁAWY” 
Flip i Flap 


Nadprogram: Kolorówka kreskowa. 
Bilety wolnego wejścia nieważne 


LSL] 
Ogłoszenia 


50 gr„ nekrologi 40 gr. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 
Ogłoszenia zamiejscowe obliezane są o 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewj 
firm zagr. 10070 


m 51, tel. 170-03 
| 
| 
fi- 


11 LISTOPADA 16 


Za ogłoszenia tabelarvczn> lub fantaz. 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Henryk Kronman. 


prowincjonalnych, jak z Wło- 
cławka, Kalisza Oraz z Kutna. 
Zdawałoby się, że wzrost licz- 
bv nowopowstałych sklepów ga 
lanteryjnych winien spowodo- 
wać zwiększenie obrotów na 
rynku łódzkim, gdyż firmy te 
winny były u tutejszych pro- 
ducentów dokonać zakupów; 
jednak obroty na łódzkim ryn- 
ku galanter""nym nie wzrosły, 
ale przeciwnie zmaluły, co do- 
wodzi, że zapotrzebowanie na 


| żony, 


W rolach głównych: Jean Marlow i Robert Taylor 
Nadprogram: Wspaniały dod. w Kolorach „PIRACI” oraz tygodnik i kronika aktualności PAT. 


Na Węgrzech zmarł w wieku 84 
lat Piotr Osorba, znany w licznych 
kołach węgierskich z umiejętności 
jego kojarzenia par małżeńskich. 


To kojarzenie par było namięt: 
nością Osoby, której poświęci] całe 
swe życie. Gdy mianowicie owdo- 
wiał w wieku 20 lat, zaprzysięgał 
sobie, że sam nie weźmie drugiej 
będzie natomiast ułatwiał 
małżeństwa innym. 


Na przestrzeni 60 lat Osorba zdo- 


łał przeprowadzić dojście do skut- 
ku 5 tysięcy małżeństw, 


prowincji jest w dalszym ciągu | **000029%090%0994990v9098 


minimalne. 
4456600920 02030 
Doktór Medycyny 


Gigi Kohn 


specjalista 


chorób kobiecych I akuszerli 
POWRÓCIŁ 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DOKTÓR 


KLINGER ** 


spec. chor. seksualnych, 


wenerycznych i skórnych 


(włosów) 


Andrzeja 2, tel. 132-285 


Prayjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W i page: i rico toja ROA" od 10—12 


DR. MSZ" ll oe 


EL RBóżaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
PO M RÓCIŁ 
Narutowicza’ 9, II p, front 
Tel. 128-98 


przyjmuje od 0—f i 5—9 wiecs. 


e—a 


EE 
RABIN 
S. TREJSTMAN 


ZACHODNIA 57 


Tel. 208-00 


przyjmuje od 4—7. 


: km 


Pocz. 0 4-€j 


za wiers: militmazirowy i-szpaitowy (Stron! > szpait): l-sza strona 2 zł 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżen em miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drooa: 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


ja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
dodatk. 509/,. 


Awa 


ada i okna uszczelnione 
bezkonkurencyjnym systemem 


A. FRYDENZONA 


chronią mieszkania od wiatru, zimna 


i kurzu. — Trwałość długoletnia. 
Dzwonić 173-57 
W soboty tel. 222-72 


`~ 


MASZYNISTKA rutyrowana preš: 
pisuje na maszynie į powiela, rów- 
nież w języku francuskim i nie- 
mieckim. Piotrkowska 107, prawa 
oficyna, parter, w Związku Lckate- 
rów. Talefon 169-03. 17680—18 


RENEE”, Al. Kościuszki 9, m. 4, 
tel. 147-05 poleca stale świeże mo- 
dele pasków, rękawiczek, torebek i 
innej galanterii skćrzanej. Wyko- 
nuje aplikacje skórą na materiala. 

7957—20 


CIEPŁO w mieszkaniu, Filcuję 
drzwi i okna specjalnym prasowa- 
nym filcem. F. Pinczewski, Tel. 
257-18. 


Dziś i dni następnych! 


Radziwitówna 


W roli głównej 


JADWIGA SMOSARSKA 


Reklamy tekstem 


si. Ogło- 
50/6 drotże 
Ogloszenia dwukolor. o 50% dro*" 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


